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T E L E F O N  S I L

Rok bieżący na dłnięo snąć zn pisze się jako 
rok klęsk elementarnych. Nie dość było strat, które 
Kraj poniósł skutkiem późnym przymrozków wiosen- 
iycb, a nuslępnie długotrwałej posuchy, teraz przy­
łącza się do niej powódź, jakiej dawno nie zapa­
miętano.

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą od wczo­
raj prawdziwie hiobowe wieści. Gdzie tylko wije się 
bogdaj strumyk, uiewa kilkudniowa zmieniła go 
w groźny sti umieć, niosąc dokoła spustoszenie. Cóż 
dopiero mówić o strumieniach górskich i o wielkich 
arteryach wodnych, przecinających Galicyę. To, co 
dzieje się w Delatjńszczj źnie, w okolicy Stanisła­
wowa, Stryja, w Skolszczyźnie i t. d., zakrawa na 
lormalny potop i dużo upłynie czasu, zanim zatrą 
się zgubne ślady rozhukanego żywiołu.

Przytcm nie ma dotąd nadziei, by upusty nie­
bieskie zamknęły się nakoniec Niebo ciągle pokrywa 
jednostajna, ołowiana masa chmur, pędzonych od 
północnego zachodu. Centralne biuro meteorologiczne 
w Wiedniu milczy, a prognoza na lipiec trafnie prze­
powiedziała na połowę tego miesiąca długotrwałą 
słotę.

Ale nie gama tylko moc żywiołowa ponosi 
w tym wyjiadku winy. Ciężar jej główny spada na 
na r u d z k i#  niedbalstwo. Technika nowoczesna idzie 
śmiało w zapasy nawet z tak groźnym żywiołom, 
jak woda. Wystarcza rzeki uregulować, aby im od- 
ląć caią moc niszczycielską. Ale trzeba je  uregulo­
wać i w tern sęk włuśmo.

Od szeregu lat tłucze się ta  kwestya regula­
cji  rzek galicyjskich jak Marek po piekle i rady 
sobie dać z nią nie można. Rząd „sprzyjający kra­
jowi" pot rafii zawsze zepchnąć ją  niezałatwioną 
z porządku, a pomagali mu w tem nietylko nasi 
wrogowie, lecz nawet nasi kochani przez czas długi 
sojusznicy, nasi brama Czechowic. Podnosiły się 
każdym razem okrzyki oburzenia z powodu rzeko­
mego łakomstwa Galicji, która jakoby zagięła parol 
na wyzyskiwanie skarbnicy państwa.

Tizeba wielkiej bezczelności, aby twierdzić coś 
podobnego, ale gdzie o kieszeń idzie, tam i o bez­
czelność nic trudno. To jednak wcale jeszcze nie 
usprawiedliwia Koła polskiego, które w tak żywotnej 
sprawie dało się każdym razem zahukać i potulno- 
ścią swą doprowadziło do tego, że reguiacya rzek 
naszych ciągle jeszcze wisi w powietrzu.

Jestto  jeden z owych grzechów nie do daro­
wania, których sporo cięży na naszej reprezentacji 
narodowej. Wysługiwała się rządom' wiernie i szcze­
rze, ale to przecie nie był cel, dla którego posyłano 
ją do Wiednia. Trzeba było bronić interesów kraju 
przedewszystkiem, a na to brakło zarówno energii, 
jak sprytu. Dla paru orderową paru marnych tytu­
łów ekscellencyj, odstąpiono niejedną ważną sprawę. 
Interes kraju podporządkowawszy bądźto interesom 
jednostek, bądź też urojonej jakiejś wyższej polityce,

W  K. R G J A N .

PO W IE ŚĆ .

Marcin Wojnowski poskrobał się za  uchem i 
mruknął jakby do siebie>

— A to bieda z takim człowiekiem ! — poczem 
z wrócił się do Henryka i zagadnął — a cóż pan na 
to, hm?

—  J a  —  odpadł Henryk, po krótkiej chwdi 
namysłu — ja  właściwie także nie wiele mam do 
powiedzenia, chyba to tylko, że nad każdą sprawą 
należy się dobrze zastanowić, nim się da odpowiedź

tak“ lub „nie“.
—  O, tak to rozumiem. Chcesz pan czasu do 

namysłu, i owszem, i owszem, przyjadę za trzy dni 
albo i później. Pan przynajmniej jesteś przemysło­
wcem, jak  się patrzy, ale poczciwy ojciec... niech 
Bóg uchowa!... Więc panie Henryku —  dodał wsta­
jąc — wpłyń pan na ojca, aby rozważył wszystko 
na chłodno i więcej nie zwlekał... Dalibóg, to jedyny 
iego ratunek, inaczej zginiecie wszyscy — spojrzał 
na zegarek. —  Dziś numy wtorek... a zatem przy­
jadę w sobotę... zgoda?

—  No, nie wiem... to zależy wyłącznie od pa­
na —  bąknął Henryk wymijająco.

sprowadzono na Galicyę ruinę, wystawiono ją  na 
łup nietylko wyzysku, lecz także na pastwę niespo­
dzianek elementarnych, które właściwie w naszym 
zmiennym klimacie przestały być niespodziankami.

Teraźniejsza klęska — to naturalny owoc naszego 
niedołęstwa. I  będziemy ciągle na nią i na podobne 
przejścia narażeni, dopóki nie zdobędziemy się na 
dość energii, by w Wiedniu stanowczo żądać tego, 
co krajowi słusznie się należy, by żądać bez wda­
wania aię w konszachty, które przynoszą -deszcz or­
derowy, a ten kraju ani nie pożywi, ani nie uchroni 
od strat dotkliwych.

Kolo polskie, które w najbliższym czasie nie 
wywalczy nam uregulowania rzek galicyjskich, nie 

( będzie zasługiwało na nazwę reprezentacyi krajowej.

Z podróży do Chin.
Futszu.

Po trzymiesięcznym pobycie w Japonii, w Któ­
rym to czasie zwiedziliśmy Nagasaki, Simonoseki, 
Kobe, Jokohama i Hime-sima i po przebyciu w oko­
licy wysp Luehu (na południe od wysp Kiu-siu) „tej- 
fiulu,“ podczas którego „Nautilus“ omal, że się roz­
bił na skalistych wybrzeżach, zbliżyliśmy sie pono­
wnie do zachodnich brzegów Chin, gdzie obok wyspy 
Matsou zwinięto żagle. Poruszając się siłą pary, 
zabraliśmy przy ujściu rzeki Min na pokład pilota, 
który poprowadził nas w górę tej rzeki, gdzie dnia 
10 października opodal Futszn w przystani t.  zw 
Pagoda-Anehorage zarzuciliśmy kotwicę.

W odległości 82 kim. od iffseia rzeki Min 
w miejscu, gdzie ta dzieląc, się na dwu ramiona, two- 
rzy wy.spę Nantai (pod 2G" póło. szer. a 120° wschód, 
dług.) leży wiecie miasto Futszu, stolica prowincyi 
Fukien.

Futszu z ludnością około T00.000 należy do 
tych nielicznych miast Clun, których połeżenio mo­
żna nazwać ładuem. Zbudowane w odległości 3 mil 
angielskich, od lewego brzegu rzeki, na terenie la- 
listym na trzech pagórkach, dominuje miasto to nad 
rozległą nader urodzajną doliną, która je  bezpośre­
dnio otacza. Dolina ta  zamkniętą jest od strony 
lądu pasmem gór Cushan, którego szczyty we wscho­
dniej strome miasta sięgają do tysiąca metrów wy­
sokości. Ogólny widok miasta i okolicy przedstawia 
wspaniały amfiteatralny widok.

Między lewym brzegiem rzeki a mikstem, roz­
ciąga się gęsto zaludnione przedmieście, którego 
domy sięgają aż do rzeki. Przedmieście to połączo­
ne jest z leżącą naprzeciw wyspą Nantai olbizymim 
mostem, który przechodzi po nad leżącą w środka 
rzeki wysepką. Dziewięć granitowych filarów łączy 
Nantai z tą wysepką, a dalszych 40, tworzących 
główną część mostu, prowadzi do lewego brzegu 
rzeki. Most ten, którego długość wynosi około 4u0 
m., należy do tych starożytnych budowli, na które

Wojnowski pożegnał go czule i odjechał.
Wieczorem tego samego dnia, zaszedł Henryk 

do gabinetu ojca, aby zapytać go o zdrowie i pomó­
wić o propozycji pana Marcina z Grzędjr.

Zastał go w biegunowem krześle przy biurku 
z zamknięteini oczyma. Myśląc, że stary drzemie, 
cofnął się, ale Brodowicz przywołał go i kazał usiąść 
przy sobie.

Żarowe światło lampy padało na oblicze fabry­
kanta, które w tem jaskrawem oświetleniu wydawało 
się przerażająco chorobliwem. Brodowicz delikatny 
miał zarost, jakgdyby z miękiego jedwabiu i włosy 
bujne, w tył rzucone, spadające aż na kołnierz. Tu 
i ówdzie pobłyskiwały srebrne kępki siwizny, niby 
misterne paseczki z niteK szklanych weneckiej ro­
boty. Dawniej, gdy w cli wiłach podniecenia błysnął 
jasnem spojrzeniem, gdy przemówił głosem dźwię­
cznym, melodyjnym, zdawało się, że nie na właściciela 
fabryk stworzyła go natura ale ua poetę, poetę- 
rnuzyka; — dziś, przymknięto jego oczy, głęboko 
w czaszkę zapadłe, czyniły go podobnym do świę­
tego — męczennika.

Długą chwilę leżał w krześle bez ruchu i mil­
czał. Henryk, wpatrując s:ę w tę twarz szlachetną, 
bladą i bolejącą, omal że nie wyszeptał wzruszony:

— O, mój ty biedny, mój dobry, kochany 
ojcze !

Stary ocknął się wreszcie, przetaił ręką czoło 
i rozpoczął półgłosem:

— O czemze to chciałem mówić?... ach, tak...

w Chinach tak często natrafiamy. Zbudowany jest 
z kamienia, a niektóre płyty mierzą po 12 metrów 
długości. Tu i owdzie z pomiędzy olbrzymich filarów 
wyrastają drzewa. Na całej swej długości po obydwu 
stronach mieszczą się najrozmaitsze sklepy, tak, że 
największy ruch całego miasta panuje właśnie na 
tym moście. Wyspa Nantai zamieszkałą jes t  prze­
ważnie przez obcokrajowców, których konsulaty, do­
my handlowe i ageneye tu się mieszczą.

Z mostu rozciąga się ładny widok na rzekę, 
na której panuje nieustannie olbrzymi ruch. Jakkol­
wiek bowiem wielkie okręta nie mogą zawinąć do 
Futszu, lecz muszą się zatrzymać w Pagoda-Ancho- 
rage o dziewięć mil od miasta, to ilość nadbrzeż­
nych płytkich statków „dzonek" i „sampanów" jest 
tak wielką, że tamują komuuiitacyę na rzece. W ię­
ksza część tych statków służy za mieszkanie uboż­
szej ludności, która według przyjętego zwyczaju 
przystraja je  kwiatami. Gdy nadto mieszkanki tych 
statków ubierają się też chętnie w kwiaty, przed­
stawia się oczom widza patrzącego z mostu na to 
„pływające miasto" nadzwyczaj miły i zajmujący w i­
dok. Na statkacn tych mieszczą się liczne herba­
ciarnie, spelunki do palenia opium, jaskinie gry itd., 
tutaj też obrały sobie siedzibę damy z półświatka 
Zwiedzanie tych nor, zwłaszcza w porze nocnej, nie 
zawsze jest bezpiecznem. W przeciwieństwie bowiem 
do swego uroczego położenia, mieszkańcy Futszu 
odznaczali się już z dawien dawna nienawiścią do 
cudzoziemców, która wzmogła się jeszcze bardziej 
od czasu, kiedy Francuzi zbombardowali tutejszj' 
arsenał i zniszczyli flotę chińską opodal Futszu.

Przeszedłszy olbrzymi most, a następnie głó­
wną ulicę przedmieścia, dostaiemy się do właściwego 
miasta czyli, jak je  Chińczycy zowią, Hokchiu-lni 
(„szczęśliwe miasto"). Je s t  ono otoczone jes t  murem, 
Którego grubość wynosi 4, wysokość zaś 10 metrów 
Siodin bram prowadzi do wnętrza miasta, a liczne 
W.cŻJC.. hi Zi p O . .iii.- -'Cł.ii. Cl ul w lii LII .ii .iiuiiuiul, j*' . 
nie mniej przechadzający się po murze żołnierze 
wskazują na jego właściwy cel, wszelako imponuje 
on więcej swą starożytnością aniżeli siłą odporną.

Miasto jest siedzibą różnych cliińskich dygni­
tarzy, wszakże, gmachy urzędów nie różnią się wiele 
od innych domów prywatnych i bynajmniej nie za­
chęcają do zwiedzania ich. Wyjątek pod tym wglę- 
dem stanowią tylko świątynie, z pomiędzy których 
iicijokazalszenii s ą : Kiu-sien shan  czyli, „świątynia 
dziewięciu geniuszów", świątynia bóstwa wojny, bo­
gini miłosierdzia i inne. Zwiedzania miasta ze względu 
na nieporządek, brud > wyziewy nie można bynaj­
mniej zaliczać do przyjemności.

W pobliżu miasta znajdują się bardzo licznie 
przez Chińczyków odwiedzane gorące kąpiele, mające 
być skuteczne w chorobach skórnych. W odległości 
o kim od miasta na wzgórzach Oushan wznosi się 
obszerny klasztor, zamieszkały przez stukilkudzie- 
sięeiu bonzów.

Micszkam-y Futsżu słyną jako zdolni snycerze,

wiesz zatem wszystito. Jestesmy doszczętnie zruj­
nowani.

Henryk zwiesił głowę i milczał. Po chwi-li 
przemówił znów Brodowicz:

— Trzy razy ratowałem fabrykę od upadku: 
za pierwszym razem dopomógł mi szczęśliwy zbieg 
okoliczności, za drugim ulepszenia maszynowe, zu 
trzecim przyjęcie do spółki Kaszyckiego — podniósł 
ręce do oczu, jakby chciał łzy przysłonić i westchnął. 
Och!... czemiiżem wówczas Die zginął, ezemużem do 
żył dzisiejszej godziny!

Henryk ujął go za rękę i począł uspokajać:
— Mój ojcze — prosił — nie rozpaczaj jeszcze. 

Na wszystko można znaleźć radę. Czy to jedna na 
świecie fubrjdta podupada, albo też zupełnie upada...

Ale Brodowicz zdawał aię tycli słów m e słj- 
szeć lub nie rozumieć.

— Gdybym był wówczas nie spotkał Kaszyckie­
go —  ciągnął z goryczą — gdybjin był nie tkną> 
jego pieniędzy, dziś byłbym zupełnie spokojny. Gi 
nąć na stanowisku, ginąć z honorem, to rzecz błaha... 
ale dziś, gdy zaangażowałem cały majątek wdowy 
cały posag sieroty, dziś zapadać w trzęsawiskc bez 
nadziei ocalenia... ach, to naprawdę potworneI...

Henryk począł gładzić drżącą rękę ojca, pa­
trząc mu jak  dziecku w roziskrzone oczy.

(C. d. n.).
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a rzeźby z drzewa i kamienia rozchodzą się stądąio 
całych Chinach; wyrabiają tu nadto wiele ładnych 
przedmiotów filigranowej roboty z srebra i złota, 
a łakier tutejszy znanym jest ze swej dobroci. Upra­
wiana w okolicy herbata, znana jes t  w świecie ku­
pieckim pod nazwą Bohea. Futszu jes t  nadto głó- 
wnem miejscem fabrykacyi t. zw. cegiełek herbacia­
nych, wyrabianych z odpadków i okruchów herbaty. 
Cegiełki te, jako łatwe do opakowania, nadają się 
szczególniej do transportu. Wyrobem ich zajmuje się 
kilka rosyjskich domów handlowych, transportując je 
okrętami do Tien-tsin, skąd następnie drogą lądową 
przez Kiaclitę do Syberyi, która jes t  głównym ta r ­
giem zbytu tego artykułu. Ogólny wywoź herbaty 
wynosił w roku 1888 84,458.853 funtów, wartości 
27,171.972 zł., w tem cegiełek herbacianych 10,184.741 
funtów, wartości 1,250.904 zi Prócz herbaty, wywo­
żą stąd drzewo (do północnych Chin), owoce, papier, 
lukier i t. p.

Pomiędzy artykułami importowanymi, pierwsze 
miejsce zajmuje opium (w r. 1886 632.985 funtów), 
ponadto sukna, materye bawełniane i wyroby meta­
lowe. Prócz tego sprowadzaną bywa znaczna ilość 
ołowiu, służącego do opakowania herbaty Ogólna 
wartość tak wprowadzonych, jak wywiezionych towa- 
iów w r. 1888, wynosiła 48,515.000 zł. W tym sa­
mym roku zawinęło do Futszu 301 parowców o po­
jemności 278.688 ton i 51 okrętow żaglowych o po­
jemności 19.301 ton. Prawie dwie trzecie tych okrę­
tów należało do Anglików; od tego jednak czasu 
liczna okrętów niemieckich zwiększa się coraz bar­
dziej, a skutki tej konkurencji są aż nadto widoczne, 
gdy bowiem w r. 1886 parowiec, który załadował 
pierwszy transport herbaty, tytułem frachtu pobierał 
54 zł. za jedną tonnę do Londynu, to w cztery lata 
później fracłit ten wynosił już tylko 36 zł. Ta osta­
tnia cena utrzymała się z małemi zniranamt do dnia 
dzisiejszego.

Siedzibą głównego handlu jest przedmieście, 
tuczące lewy brzeg rzeki z właściwem miastem; 
przystań leży, jak  to powyżej zaznaczyłem, o dzie­
sięć mil (morskich) poniżej, w t. z. Pagoda-Aneho- 
rnge, na wyspie Loosing. Dalej, jak  dotąd, większe 
okręty nie mogą się dostać, gdyż liczne ławy pias- 
czyste, nawet podczas przypływu morza, uniemożli­
wiają przeprawienie się przez nie. W przystani lej 
mieści się największy chiński arsenał, zbudowany 
w roku 1869 przez francuskich inżynierów. W  cza­
sie zatargów chińsko-francuskich w r. 1S84 arseuał 
Len został przez flotę francuską prawie zupełnie zni­
szczony, poczom odbudowany i powiększony, zaopa­
trzony w doki i warsztaty, tak, że dziś nie ustępuje 
prawie w niczem innym arsenałom zagranicznym. 
W ostatnich latach budowano w nim kilka większych 
krążowników. Wyspa Loosing, oddzielona tylko krł- 
knnastnmetrowj m kanałem od lewego brzegu rzeki, 
jest niską i równą, tylko południowo-zachodnia jej 
część kończy się stromo z rzeki wystającem wznie­
sieniem. Na wzgórzu tem wznosi się sześciopiętrowa 
,.pagoda“, od której sąsiednia przystań otrzymała 
swą nazwę. Zbudowana z granitu w formie prosto­
kąta, przedstawia z dachu piękny widok.

Sześć fantastycznie ułożonych dachów oznacza 
poszczególne piętra zdobnych w wielkie okna. Za 
pagodą wznosi się silny fort chiński. Oa pagody 
aż do samej rzeki ciągnie się szereg domków chiń­
skich ; kilkanaście domów zamieszkałych tu Europej­
czyków znajduje się z przeciwnej strony wyspy, gdzie 
ta tworzy obszerną przystań. Za wyspą Loosing 
w górę rzeki po jej lewym brzegu, wznoszą się for- 
tyfikacye chińskie otoczone wałem i fosą, poniżej 
których natrafia się na kilka ładnych wił, przeważnie 
przez konsulów zamieszkałych.

Po ostatniej wojnie zostały tak forty obok wy­
spy Loosiug jak  ujście rzeki Chin silnie wzmocnione i 
obwarowane, miejsce dawniejszych armat zajęły działa 
najnowszej konstrukcji. Zbudowano też kilka no­
wych fortów, broniących przystępu do arsenału, sło­
wem otworzono w Pagoda-Anchorage główny port 
wojenny, w którym podczas pobytu „Nautiius’a “ 
stała na kotwicy eskadra chińska złożona z ośmiu 
okrętów.

Po ośmiodniowym pobj-cie w Futszu, w ciągu 
których zwiedzaliśmy tak miasto jak i okolicę, w dniu 
18-go października podniesiono kotwicę, by ją w trzy 
dni później zarzucić w Honkong,

Stanisław Bobelak

Lonayn, 8 lipca.
{Sprawy chińskie i  fiasco polityki cmgielsMej. — 
Otwarcie podziemnej drogi elektrycznej w Londynie).

(?) W  kołach dyplomatycznych i wojskowych 
z jednej strony, a wśród szerokiej publiczności 
z drugiej, inaczej całkowicie zapatrują się na sprawę 
chińską. Społeczeństwa), wskutek rozbudzonego dźin- 
goistycznego instynktu, krzyczy o wojnę, o pomstę, 
o wyrżnięcie Chińczyków, o zabranie im wszystkiego, 
co się da zabrać. Przyczynia się do podtrzymania 
tego wojowniczego animuszu prasa, podająca sensa­
cyjne wieści, pełne przesady, które regularnie odwo­
ływane być muszą. Prawdziwą reputację fałszywjcli 
informacyi pozyskał sobie p. 0 ’Shea, korespondent 
ageneyi z Szangaju; zbił on już fortunę z sensacyj­
nych wiadomości, które kilka razy dziennie przesyła,

a które po większej części we własnej wyobraźni 
czerpie ! Niepewność co do istotnego stanu rzeczy 
i brak zupełny wiarogodnych, pewnych wiadomości 
usprawiedliwia poniekąd ten nastrój opinii.

Inaczej dzieje się w sferach rządowych. Zaszła 
tam radykalna zmiana usposobienia. Z początku 
s tara  cesarzowa regentka i otaczająca ją  klika re­
akcyjnych, antieuropejskich mandarynów była przed­
miotem gniewliwych napaści i gróźb: nie było mowy
0 złożeniu jej z trouu, o przeniesieniu stolicy 
do Nankinu, etc. Ale gdy wybuchła rewolucya i gdy 
około jej przywódcy, księcia Tuana, ugrupowała się 
cała dzicz chińska i gdy przez jej organy rzucone 
zostało hasło wytępienia Europejczyków, rządy mo­
carstw spostrzegły, że należy z dwojga złego wy­
brać mniejszo. Wzięiy więc stronę eks-cesarzowej i z 
nią, albo z jej grupą, będą traktować o pokój
1 o kompensaty, gdy godzina pokoju wybije.

Tymczasem trzeba będzie wziąć się do energi­
cznej wojny. Przy braku wystarczających sił, zanie­
chano chwilowo marszu na Pekin, a być może cofnąć 
się nawet będzie trzeba z Tientsinu. Przed końcem 
miesiąca siły zbiorowe europejskie nie b ę tą  wynosiły 
więcej jak 32—40.000 żołuierza. Nie wystarcza to 
do energicznego poskromienia hord chiński** i do 
należnego pomszczenia mordów i napaści. Narzuciła 
się konieczność powierzenia specjalnej punitywnej 
ekspedycyi jednemu z dwóch mocarstw sąsiadujących 
z Chinami, Japonii lub Rosyi.

Ponieważ rząd angielski nie ufa Rosyi, wysu­
nął on naprzód Japonię, z którą, jak  przypuszcza­
ją, łączy go trak ta t  tajemny. Zamiast przyłą­
czyć Japonię do wspólnej interwencji mocarstw 
europejskich, gabinet angielski zaproponował im po­
wierzenie jej mandatu egzekucyjnego za pewnem 
wynagrodzeniem, które utrzj manę zostało w dyskre­
tnym półcieniu. Jak  łatwo zrozumieć, reszta mo­
carstw pojęła, o co szło Anglii i nie zgodziła się, 
ażeby zostawić się jej miało swobodną rękę w Chi­
nach pod parawanem japońskim.

Odpowiedzialność za tę porażkę dyplomatyczną 
starano się tu rzucić na Kosyę. Prasa angielska ci­
snęła gradem obelg na jej cynizm, który lekceważy 
katastrofy chrześcijaństwa i cywilizacja, dbając tyl­
ko o swe własne interesa! Trzeba było do uciszenia 
tej tragi-komicznej wrzawy ogłoszenia urzędowej noty, 
w której się pokazuje, że Rosya jeszcze w dniu 27 
zeszłego miesiąca dała zezwolenie swoje na wysła­
nie korpusu armii japońskiej. Nie winą jes t  Rosyi, 
że się Japonia nie spieszy skorzystać z danego jej 
upoważnienia. Cała machina dyplomacyi angielskiej 
rozbiła się z chwilą, gdy Europa odmówiła jej man­
datu targowania się z Japonią o kompensatę za jej 
interwencyę.

To kilka rysów wystarczą do scharakteryzowa­
nia sytuacyi. Pod pozorem wspólnej akcyi, toczy się 
pomiędzy R osjuj, a Anglią pojedynek, bez zawiesze­
nia broni ani na moment. Anglia, wywierając ciąże­
nie na trzech wicekrólów środkowych i południowych 
Cliin, zabezpiecza tam dotąd stosunkowy pokój. Na­
tomiast spogląda nie bez pewnego ukrytego zadowo­
lenia, na szerzące się niepokoje i napaści w półno­
cnych Chinach, które są sferą działalności Rosyi. 
Czem większe dzieją się tam spustoszenia, zamachy 
i nieporządki, tem bardziej paraliżuje to i opóźnia 
wpływ Rosyi.

Tej ostatniej idzie szczerze o przywrócenie 
jaknajspieszniejsze porządku i o powrót, jak można 
i o ile można, do stanu ante helium ; Anglia nato­
miast ma widoki ustalenia swej władzy w całym 
barenie Yang-tse-kiang, a zatem w sercu Chin. Je s t  
arcyciekawem przyglądać się lej zagorzałej lywah- 
zacyi sprzecznych interesów, maskującej się celami 
powszedniego dobrał

Pomiędzy wj pankami, posiadającymi miejscowy 
interes dla nas, stałych mieszkańców Londynu, jest 
otwarcie drogi zelaznej podziemnej, elektrycznej. 
Istniały już dwie gałęzie takiejże drogi, ale łączyły 
one City z południowemi przedmieściami i stacyą 
Waterloo. Obecna przerzyna calj zachodni, elegan­
cki i bogatjr Londyn i dochodzi do Ranku angiel­
skiego w City. Linia ta wynosi 6 mil angielskich 
i znajduje się w głębokości 70 stóp pod ziemią, to 
jest o wiele głębiej, aniżeli rury wody i gazu i cala 
kanalizacja sanitarna. Koszta budowy wyniosły 
500.000 i', szt. na milę.

Rezultat jes t  świetny. Ściany i sklepienie na 
całej przestrzeni wyłożone są bimemi porcelanowemi 
kaflami, a że nie ma dymu i swędu parowych loko­
motyw, wygląd jes t  i pozostanie wytworny. Wagony 
amerykańskiego systemu z chodnikiem pośrodku i 
z fotelami dla każdego z pasażerów, mają tylko je ­
dną kl isę. Są one długie na 46 stóp i ka :dy jest 
zbudowany dla 48 osób. Siedem wagonów składają 
pociąg, który co trzy minuty odchodzić będzie z ka­
żdego końca. Linia prosta jak  strzała, biegnie pod 
jedną i tę samą ulicę, która idzie naprzód do Par­
ku, potem wzdłuż jego i potem pod różnemi zmie- 
liionemi nazwami, dochodzi aż do serca City. Podróż 
od jednego końca do drugiego kosztować będzie je ­
dynie 2 pensj’. Rachuje jednak na przewóz 7 do 8 
milionów podróżnych rocznie, co nie jes t  przesadzo- 
nem, bierne na uwagę, że przecina ulicę ze sklepa­
mi w centimu miasta, że przechodzi około Muzeum 
Brytańskiego, w bliskości Trjbunałów, poczty cen­
tralnej i wszystkich biur kupieckiej i bankierskiej 
City. Omnibus potrzebuje do przebycia tej samej 
przestrzeni 75 minut i kosztuje 5 pensów. Oprócz 
tego brakuje w omoibuMcp rsoejaca, są one powolne.

niewygodne i trzeba się z jednego do drugiego prze­
siadać. J e s t  tedy nowa ta  droga komunikacyjna 
z góry wielce popularna i prawdopodobnie niebawem 
potworzą się towarzystwa do budowania odrośli 
w kilku kierunkach. Dopiero po wjdbudowaniu ich, 
komunikacya po ulicach stolicy stanie się możliwą. 
Dzisiaj zapchanie ich jes t  nie do zniesienia.

W y p a d ła , w  C hinach.
W  F ekinie.

Ostatnie wiadomości z Pekinu brzmią stosunko­
wo dosyć pomyślnie. Według ofieyalnej depeszy 
chińskiej, cesarzowa wdowa stanęła u steru dnia 
30-go z. m., zamianowawszy Junglu prezydentem 
ministrów. Kuryer cesarski wysłany został do Nan­
kinu z podziękowaniem dla wicekróla tamtejszego za 
wierność, z którą stał po stronie cesarzowej i pole­
ceniem, aby i nadal używano wszelkich środków ce­
lem ochronienia cudzoziemców przed bandami po- 
wstańczemi.

Biuro Reutera otrzymuje z Tientsinu depeszę, 
pochodzącą z chińskiego źródła, cudzoziemcy o 
władnęli pałac książęcy, znajdujący się naprzeciw 
ambasady angielskiej, w którym już przedtem zna­
lazło bezpieczne schronienie wielu ochrzczonych Chm- 
czjków. Według depeszy amerykańskiego konsula 
w Szangaju, ambasadorowie w Pekinie żyli jeszcze dnia 
5 bm., a nawet położenie ich polepszyło się, bo ota­
czające kwartał cudzoziemski wojska chińSKie i 
Bokserzy zaczęli się rozpraszać.

Zastępca biura Reutera rozmawiał o Chinach 
z londyńsKim ambasadorem chińskim, który stanowczo 
twierdził, że za obecne rozruchy nie można czynić 
odpowiedzialnym ani rządu pekińskiego ani cesarzo­
wej. Wszystkiemu winien tu książę Tuan. Sami 
Chińczycy nie są wcale przychylni powstaniu Bokse­
rów, dlatego też można mieć nadzieję, że rozrucny, 
które przybrały groźniejszy, niż się spodziewano cha­
rakter, w niedalekiej przyszłości zostaną uśmierzone. 
Według wszelkiego praw dopodobieństwa, położenie 
w Pekinie polepszyło się w ostatnich dniach znacznie. 
Książę Czing rozporządza tylko swoją armią, która 
jest stanowczo za słaba do ofenzywy, dlatego też 
partya Czinga zniewoliła go, aby na razie poprzestał 
na defenzywie i robił co może, w obronie Europej­
czyków. Wreszcie oświadezjł chiński dyplomata, że 
stanowczo nie Wierzy, aLy ambasadorów w Pekinie 
wymordowano. Tak samo jak  i pogłoskę o otruciu ce­
sarzowej wdowy i cesarza, należy uważać tylko za — 
bajkę.

Fortyfikffcye Pek.nu.
Akcya mocarstw w Chinach może doprowadzić 

do pożądanego celu tylko w tym wypadku, jeżeli 
zakończy się zdobyciem Pekinu. Nie jes t  to jednak 
rzeczą wcale łatwą. Pekin — pisze doskonały zna­
wca stosunków chińskich, porucznik Wagner — jest 
ze wszjstkich stron tak silnie obwarowany, że nie­
podobna go zdobyć szturmem, jeżeli tylko Chińczycy 
zdobędą się na energiczną i umiejętną obronę. Jes t  
to bodaj najsilniejsza forteca w stylu śieduiowie- 
wiecznym. Wąski kanał, otaczający całe miasto, 
wprawdzie nie ma znaczenia; tera potężniejsze są 
znajdujące się za nim wały. Są ono blisko 11 me­
trów wysokie i u góry 18— 19 metrów szerok.e, a 
składają się z nasypu ziemnego, ujętego z obu stron 
w mur kamienny. Na zewnątrz wystaje ponad wła­
ściwym wałem jeszcze mur mniej więcej dwumetro­
wym cała wysokość warowni wynosi więc blisko 13 
metrów, Czyli 41—42 stop. Na wał tak  wysoki za 
pomocą drabin dostać się nie można, zwłaszcza, że 
bronią go umieszczone w odległości 100 stóp od 
siebie wieżyczki, z których można ostrzeliwać idą­
cego do szturmu nieprzjrjaciela z karabinów. Oprócz 
tego można bronić walu zapoinocą dział z fortyfia- 
cyj, tworzących bramy, które wysuwają się na 20 
metrów przed linię wałową. Opanowanie tych bram 
jest  również tak dobrze, jak niemożliwe, a przytem 
nie zdałoby się na nic. Tworzą one bowiem osobne 
forty, z których bramy nie prowadzą wprost do 
miasta, lecz wychodzą na bok w wąskie uliczki, 
przeprowadzone pomiędzy wałem a murami przy­
czółka bramy. Opanowawszy więc bramę, nieprzyja- 
jaciel znalazłby się w nutui, z którejby pewno nie 
zdołał się wydobyć.

Słowem, fortecy tej nie można zdobyć boz zro­
bienia wyłomu w murze. Mur ten zaś jes t  tak  silny, 
że, jakkolwiek z zewnątrz widzialny na całej prze­
strzeni, artylorya polna nie wystarczyłaby do jego 
zburzenia. Do zrobienia wyłomu trzeba koniecznie 
artyleryi ciężkiej, oblężniczej, a potem jeszcze nie­
łatwą będzie rzeczą dostać się do miasta. Mur, ota­
czający wał ze strony wewnętrznej (od strony mia­
sta.), nawet przy iujenergicziucjszem ostrzeliwaniu, 
pozostanie nietknięty i dostawszy się na wał, trzeba 
będzie za pomocą drabin zejść z niego, aby wtar­
gnąć do miasta. Poprzednio zaś trzebiłby koniecznie 
opanować przynajmniej jeduę z bram sąsiednich. 
W  razie przeciwnym bowiem, żołnierze, którzyby 
wdargnęli do miasta, znaleźliby się w formalnej pu­
łapce, mając po za sobą stromy mur na 11 metrów 
wysoki. W roku 1860 Anglicy i Francuzi, nie mogąc 
zdobyć miasta szturmem, posłali po ciężkie działa. 
Zanim te nadeszły, Chińczycy otworzyli dobrowolnie 
bramy. Mimo to wojska zjednoczone, zważając na
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zdradliwy charakter fortyfikaeyi Pekinu, nie odwa­
żyli się wkroczyć do miasta; obsadzili tylko bramę 
i < zęść niuru, przytykającego do niej po obu stro­
nach, i starali się skłonić Chińczyków przez groźby 
do uległości. W ostatniej chwili, kiedy góry zaczęty 
się już pokrywać śniegiem i trzeba było pomyśleć
0 odwrocie, Chińczycy, uląkłszy sie groźby, że pałac 
esarski będzie zburzony, zgodzili się na zawarcie

jiokoju. Gdyby nie ta obawa, Francuzi i Anglicy by­
liby musieli powrócić przed nastaniem pory zimowej
1 >d morze, nic nie wskórawszy. — Oczywiście naj- 
epsze fortyfikacjo ni:i nie znaczą, jeżeli nie mają 
neigicznych i śmiałych obrońców. Zdaje się jednak,
< obecnie Chińczycy posiadają znacznie więcej ener- 
ii i znajomości sztuki wojennej, niż przed 40 laty,

bec togo może trudno* będzie uczynić zadość żą- 
,niu ces. Wilhelma, aby podyktować im warunki 
okoju w ijh  wlasuej stolicy.

T3T Tientsinie.
W Tieutsinie walka wre ciągle. Europejczycy 

każdy swój krok opłacać muszą nużącą strzelaniną, 
częstokroć i trupami, tak, że w całuj lżJty.śięcziioj

• nul, tam się znajdującej, duje się odczuwać pewne 
zniechęcenie i znużenie. W  dniath 4, 5 i 6 b. m.
a główny cel znakomitych strzelców chińskich, slu- 
v!a dzielnica cudzoziemska, tak dalece, że koinen- 
iuci wojsk europejskich rozkazali kobietom i dzie­

łom, aby pochowały się w piwnicach. Trzy kompa- 
io japońskiej piechoty, posiłkowane przez francuską 
atcryę górską i kilka rosyjskich armat polnych, 
dłowiily zdobyć szańce duńskie. Ale skończyło się 
i usiłowaniach, bo chińska nrtylerya okazała się 
rdzo tęgą i niebezpieczną. Wskutek tego puszczo- 

> w ruch dwiiuastofuntówkę z pokładu, znajdującej 
o pod Tientsinem kanonierki „Terrible11. I  to jc- 
mk nie dużo pomogło, bo Chińczycy kilkoma, nie- 
•rykle celnymi strzałami, strzaskali lawetę potww- 

icgo działa, tak, że musiano je ściągnąć z pokładu 
z stąpić francuskiem, które jednak także po kilku 

strzałach zostało przez Chińczyków zmuszone do 
ni b zonia. Przy opeiucynch tycn nie obeszło się na- 
mnlnio bez zabitych i rannych. Ostatecznie “ uro­

czy cy cofnęli się z wielkiemi Walami. Obecnie 
utną się przygotowania do przewiezienia kobiet i
• oeci do T ;ku, skąd zostaną one odstawuone pi zez 
Zif u do Japonii.

M ocarstwa.
Japonia działa i będzie działała w Chinach 

vlko, jako kooi eratorku innych mbfaistw i taki cha­
rakter będzie miało jej stanów isko w Chinach az do 
ostatecznego załatwienia sprawy. Rząd tokijski po- 

tanowił wysłać najprzód do Chin jedną dywizyę, a 
za nią w miarę potizeby drugą. Pierwsza dywizya 
układa się z 2 brygad piechoty (12 batalionów' i 
7.80(5 ludzi), 1 pułku kawaloryi (5 szwadronów 752 
hałzi), 1 putkii polnej artylecyi z f> polnemi i 3 gor- 
s..iemi bateryaini z 1,144 ludźmi 54 armatami, z 1 
batalionu pionierów 544 ludzi i batalionu trenu 755 
Midzi. 'V ogóle cała ta pienvsza japońska dywizya 
liczy 9 994 ludzi, 54 armat i 1.541 wierzchowych i 
pociągowych koni. Do togo doliczyć należy oddział 
dla budowy mostów, oddział samtetów, 4 kolumny 
aiminiijjne dla piecnoty i 3 dla artyleryi, 4 kolumny 
prowiantowe, 6 polnych lazaretów i 1 oddział dla 

tużby telegraficznej polnej.
Z Kiciu odjitynął onegdaj szesnasty z rzędu 

jiancernik „Buffard* na wody chińskie. Brygada nie­
miecka, mająca odpłynąć między 20 a 27 b. m. 
składa się z oddziałów bawarskich, saskich, wirtem- 
berskiih i pruskich. Naczelne dowództwo obejmie 
nad tą  siłą generał major lir Kirchbach.

Nasze biblioteki.
Dla każdego, czy to pracującego naukowo, czy 

też chcącego się samemu kształcić, b:b!ioteka dobra 
i utworzona dla wygody i użyteczności ogółu, jest 
mstytucyą dobroczynną. W mej napotkać można 
starych moli książkowych, wertujących księgi i ro­
biących nolaty, literatów, doktoiów zbierających ma- 
teryały do swych prac naukowych, studentów wsze­
chnicy. Zażądane książki przynoszą woźni, a w sa­
lach eleganckich i czystych panuje niepodzielnie 
spokój i cisza, przerywana tylko odwracaniem kar­
tek i skrzypieniem piór po papierze. Grzeczuość 
urzędników i usłużność woźnych uprzyjemniają po­
byt w bibliotece. Gdy czasem jakiej książki nie ma, 
usłużeST urzędnik postara się, by ją  nabyto, lub spry- 

o!a z innej biblioteki w krótkim czasie. Tak jesi 
Wszędzie, a l e . . .  za granicą Galicyi.

A u nas? U nas inaczej, inaczej, inaczej.
Przypatrzmy się więc naszym bibliotekom i za­

cznijmy przegląd w pierwszym rzędzie od biblioteki 
Uniwersytetu we Lwowie.

Wchodzisz do sali brudnej, stoły zachlapane 
atramentem, podobne do stołów w koszarach, podło­
ga, z której brud nigdy nie zmywany; wszystko to 
robi wrażenie jakiejś austeryi przedmiejskiej, ale nie 
świątyni wiedzy. To sala giówna. Drugą je s t  mały 
pokoik, przedstawiający się korzystniej, ale zajęty 
zazwyczaj przez którego z profesorów, lub szczęśli­
wych, którzy wcześniej miejsca zajęli i prawem za­
siedzenia je zatrzymują. J e s t  i trzeci pokoik, zro­
biony z przedpokoju, ale ciągłe otwieranie drzwi 
w nim, nie uprzyjemnia zbytnio pracy.

Przychodzisz do biblioteki, by tam módz coś 
przeczytać, by poznajomić się z nowszemi dziełami, 
lub poszperać w dawniej napisanych. Lecz na to 
trzeba wiotlzieć, jakie dzieła są w bibliotece, a ja­
kich brak. Powinien więc być katalog. J e s t  u nas 
katalog z ostatnich czterech lat, ale brak obszer­
nego, któryby obejmował dzieła z każdej gałęzi wie­
dzy, gromadzone od szeregu lat w oibliotcce. Chcąc 
więc otrzymcć książkę, piszesz na chybił trafił ty­
tuł dzieła, jeżeli go dobrze pamiętasz i‘oddajesz wo­
źnemu. Ten, jeśli łaskaw, to ci ż.ulaną książkę przy- 
iiiesic, albo nie. Jeśli żądana książka jes t  pożyczona 
do domu, można mieć nadzieję nie oglądania jej ni­
gdy, < liociaż termin zatrzymywania pożyczonych ksią­
żek wynosi cztery tygodnie. Katalog zaś z czterech 
ostatnich lat jest tak ułożony', że tracisz dużo cza­
su, by zeń skorzystać, bo kilka gałęzi wiedzy wpi­
sano w jeden tom. N. p. mamy katalog do nauk 
jirzyrodniczych, a w nim mieszczą się tytuły dzieł, 
traktujących o matematyce, fizyce, chemii, astrono­
mii, zoologii, mineralogii, geologii, botaniki i biolo­
gii A przecież te nauki, chociaż pokrewne, są bar­
dzo rozwinięte, do każdej z nich powinien być więc 
osobny katalog, coby ułatwiało ogromnie szukanie 
odpowiednich książek.

Wobec tego trudno jest zaprawdę wiedzieć, 
czego można żądać z biblioteki i co można otrzymać, 
bo nie' wie się, co biblioteka posiada.

Z pożyczaniem dziel do domu jeszcze większy 
kłopot. Jeśli się jes t  zwykłym śmiertelnikiem, 'można 
otrzymać do domu najwyżej trzy tomy i to, jeśli 
pan urzędnik uzna kaucyę włożoną, za dostateczną. 
Lecz jeśli się jest osobą wjilywową, lub dobrym 
znajomym urzędnika, można dostać więcej książek i 
pan urzędnik postara się o ściągnięcie potrzebnych 
dziel od tych, u których się one chwilowo znajdują. 
Protekcya ta, specjalność nasza, na którą powiunoby 
Galicja wziąć patent, przedarła się i tutaj. A prze­
cież, jeśli uniwersytety są dostęjme dla niektórych, 
to biblioteka otwarta jest dla użytku każdego.

W bibliotece polskiej powinnyby się znajdować 
w s z y s t k i e  dzieła i publikacje polskie —  niestety, 
tak nie jrst.  Róumież i działy poszczególne bardzo 
niejednakowo są u|iosażone. W biulioteee krakow­
skiej wszechnicy panuje jota w jotę to samo. Sio- 
slrzyca krakowska nic się nie różni od lwowskiej, 
a inii jeszcze i tę specyalność, że nawet ta kiego 
katalogu, na jaki się lwowska zdobyła, nie ma.

Mamy jeszcze bibliotekę na technice we Lwo­
wie. Tu rzeczywiście przyjemnie pracować. Sale 
wysokie, czyste, jasne, elegancko utrzymane, ale co 
do czytania i pożyczania dzieł, panuję również pfży­
wiły  „wy brany cli

To są biblioteki rządowe. Nie lepsze jednak 
stosunki panują i w Ossolineum.

Ja k  .nasze biblioteki są dogodne i uprzejme 
w udzielaniu dziel, przytoczę nastęjmjący fakt. Po­
lak zamieszkały w Berlinie, wybrał się na sześć 
tygodni do Lwowa. W tutojszej bibliotece prosił o 
pożyczenie mu pewnego dzieli, które obiecano mu 
w przeciągu paru dm dostarczyć. Tymczasem sześć 
tygodni minęło, Polak musiał wyjechać do Berlina, 
zakołatał wuęc do tamtejszej biblioteki. Książki od­
nośnej, jako polskiej nie było, ;.le grzeczny urzędnik 
pożyczył ją Bim  Amtsiwge“ z biblioteki poznańskiej 
w ciągu czterech dm.

Tyle chyba wystarcza, by mieć jakie takie po­
jęcie o naszych bibliotekach. m.

Wściekł; pies w Brzuchowicach.
Donoszą nam z Brzuehowic pod datą  12 b m . : 

Dzień wczorajszy minął w Bizuchowicach wśród po­
wszechnej pum Ki i niepewności.  Co chwila obiegały 
nowo pogłoski, których niepodobna było stwierdzić. 
Wszystkie wille pozamykane, jakby wymarte. Dopiero 
późnym wieczorem rozeszła się uspokajająca wieść, że 
psa ubito —  ja k  to już doniogJem — we wsi Walka 
Hamulec.

Tymczasem jednak  zdarzył się cały szereg wy­
padków. O godzinie G rano rzucił się pies wściekły na 
dozorcę willi p. Dżułyńskiego, który bronił się t rzym a­
nym w ręku workiem, mimo to jednak  zosta! ukąszo­
ny w mały palec. Żandarm erya odestala go do Lwowa, 
gdzie mu ranę wypalone Pies pobiegł następnie w kie­
runku dworca, gdzie rzucił się na listonosza, teu j e ­
dnak zdołał skutecznie obronić się.

Przez dłuższy czas następnie nie było żadnej
0 psie wieści. Dopiero kolo godziny 10-tej przed połu­
dniem pojawit się znów przed sklepikiem p. Szumlań- 
skiej i rzuci! się na  jej dziecko, bawiące się na pro­
gu. Wypadli chłopi z drągami i zwalili psa z n ó s ;  
zdawało s ię ,  że już zabity. Za chwilę jednak zerwał 
się znów i znikną! z oczu. Co z min działo się dalej 
niewiadomo, aż do wieczora, gdy wreszcie położono 
koniec jego grasowaniu. Równocześnie jednak pojawit 
się drugi pies wściekły, za którym rozpoczęło się uowe 
polowanie.

Trzeba przyznać tutejszym żandarmom, że r o b ią , 
co mogą dla bezpieczeństwa publiczności. Przez dzień
1 w uocy są  na  uogach, poustanawiali warty z uzbro­
jonych włościan —  ale to wszystko nie na wiele się 
przyda. Pies, którego wczoraj ubito, grasował po Brzu- 
chowicacn i w okolicy przez t r z y  d n i  i n o c e  — ile 
w tym czasie innych zwierząt zakaził swym jadem —  
któż to zdoła stwierdzić. Wczoraj jeszcze wieczorem 
miał pouąsać dw a psy w willi p. Wmiarza, na głó­

wnym trakcie. Dziś mają wystrzelać 11 psów, co do 
których pewne jest.  że zostały pokąsane, ale po za 
tymi psami jest mnóstwo innych, o których nikt nie 
wie. Czyż władze będą dopiero czekały, aż te psy się 
powścieknją i przybędą nowe ofiary ludzkie?

Ogólne jes t przekonanie, że n a l e ż y  w s z y ­
s t k i e  p s y  w B r z u c h o w i c a c h  w y ł a p a ć  i w y ­
b i ć  —  inaczej bowiem niewiadomo, co może nas tą­
pić, a panika publiczności —  zupełnie u z isad n io n a  —  
bęuzie dalej wzrastała, co w rezultacie odbije się fa ­
talnie na tej sj mpatyczuej koloni, letniej Lwowiau 
Już  dziś kilka rodzin wyjechało z powrotem do Lwo­
wa i pewne jest, że em ig rac ja  ta  będzie dalej postę­
powała, jeśli władze nie wezmą się energicznie ao rze ­
czy i o zarządzonych środkach nie ogłoszą urzędowego 
komunikatu.

   /

Kronika mrejscowa.
L w ó w ,  12 iipca.

Jutro .
— 13 lipca. Piątek, Małgorzaty panny — Sob. SS. ap.
— Wschód slonca o godzin e 4 minut 19, zachód o godz. ?

minut 49.
— O godzinie G'/2 wieczorem grac będzie muzyka wojskowa

w parku Kilińskiego

K a d z w y c s a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  Sto­
warzyszenia wzajemne] pomocy kupców i młodzieży 
handlowej we Lwowie odbyte się dnia U  bm, z na ­
stępującym porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzeniu. 2) Uehwalenio zmian w statucie dla 
kasy zapomogowej w myśl wymogów namiestnictwa.
3) Uchwalenie emerytalnego zaopatrzenia dla wdów 
po śp. Ludwiku Gubrynowiezu i Władysławie Kostro.
4) Przyjęcie legatu śp. Konstantego Lecliickiego na 
rzecz Stowarzyszenia, o) Uchwalenie kredytu  500 ko­
ron na premie dla dwu pomocników będących człon­
kami Stowarzyszenia, a  chcących zwiedzić wystawę 
w Paryżu. 6) Podanie do wiadomości o akcyi wydziału 
S towarzyszenia w sprawie wniesionych przez rząd do 
Rady państw a przedłożeń mających na celu uregulo­
wanie praw odnoszących się do stosunków służbowych 
pomocników handlowych i w sprawie odpoczynku n ie­
dzielnego.

S praw a zasiłku dla dwu pomocników na  wyjazd 
do P aryża  celem zwiedzenia wystawy spotkała sic 
z dużym oporem i ostatecznie przepadła z kretesem . 
Przyznano tylko rata lny dodatek dla tego członka, 
który otrzyma premię Izby przemysłowo handlowej we 
Lwowie w kwocie 300 koron.

T y f u s  w 2  L w ow ie wybuchł przy ulicy Gró­
deckiej w domach pod 1. IG, 1 6 a i 18. Dotąd sp raw ­
dzono 8 wypadków tej choroby.

P .  W ł a d y s ł a w  F l o r y a ń s k i ,  pożegnawszy się 
z P ragą ,  przybył na  kilka dni do Lwowa do swej ro­
dziny, jioczem jodzie na  miesiąc do Zakopanego, a s tam ­
tąd do Warszawy, gdzie jak  wiadomo został na 3 lata 
angażowany. Artyści naszego tea tru  korzystając z po­
bytu p. Flory lińskiego we Lwowie, uprosili go n a  trzy 
występy w operze, które się odbędą w sobotę w „Ży­
dówce", w niedzielę w' „Halce", w wtorek w „Daliborze", 
które to opery znakomicie p. F loryański śpiewa. P re ­
m iera „Sposób na mężów" odłożona na czwartek.

M ieszkańcy K astblów ki zanoszą przez po- 
śrcdij.ctwo nasze gorącą prośbę du kompetentnych 
władz o urządzenie stacyi dorożek gdzieś w okolicach 
techniki. Często bowiem zdarza się mieszkańcom tych 
stron, że gciy wypadnie im w uocy jechać na kolej 
lub szukać porady lekarskiej,  muszą biedź po dorożkę 
dopiero do śródmieścia. Zresztą wobec tego, że K aste-  
lówkę zamieszkują ludzie stosunkowo zamożni, fiakrzy 
nie będą się mogli sk irżyć na brak zajęcia.

S S i a n o w a n i a .  D y re k c ja  poczt i telegrafów we 
Lwowie nadała posady:

A) pocztinistrzów: w Rabce Zygmuntowi Małe­
ckiemu ekspedyentowi pocztowemu w Barszczuwicach, 
w Olszanicy obok Ustrzyk Janinie  Tokarskiej ekspedy- 
torce pocz tow ej;

B) ekspedyentów pocztowych: w Zarzeczu obok 
Niska Wolfowi Mannowi em erytow anem u wstchmistiz 
ż a n d a rm e ry i ; w Kamionce Lipniku ua  dworcu kolei 
Henrykowi Amsterowi kierownikowi s tacy i ;  w Biado- 
linach szlacheckich F r .  Liberze eksped. poczt.; w Nasta 
sowie J .  Rakoczemu; w 'Grębowie dóz. Wędzilowiczowi 
ekspedyentowi pocztowemu; w Naliaczowie Mikołajowi 
Zuslawakiemu emeryto anem a komendantowi posterun­
ku ża n d a rm e ry i ; w Mikołajowie obok Gajów Ludwiko­
wi Klęsuowi ernerytowauemu komondantowi posterunku 
ż a n d a rm e ry i ; w Rzęśm e polskiej Włodzimierzowi Mi- 
chańskiemu ekspedyentowi pocztowem u; w Majdanie 
średnim W’andzie M asłowskiej: w Łabowej Maryi Ko- 
strzewskiej ekspedyence pocztowej w Strażowie ; w Łu- 
czycach Franciszkowi Illukiewiczowi emerytowanemu 
kontrolerowi Dodatkowemu; w Porąbce Zofii F lorczyk , 
w Oiszanach Stefanii Drozd ; w Poiesniey Annie Gru­
szkowej ; w Niegowcaeli F ranciszce Illukiewicz adim 
uistratoree pocz tow ej; w Breszczu Franciszkowi Zezuli 
omerytowaneinu komendantowi posterunku żaudarmeryi; 
w Jarocim e Sebastyanowi Niejadlikowi emer. komen­
dantowi posterunku żandarm ery i ;  w Rytrze ua  dworcu 
kolei Feliksowi H artmanowi kierownikowi s t a c y i ; w S a­
rzynie Antoniemu Hiadisckowi; w Horyńcu Leonowi 
Richterowi ekspedytorowi pocztowemu; w Surochowie 
ua dworcu kolei Leouowi Bergerowi kierownikowi s ta ­
cyi k o le i ; w Litwinowie Olimpii Krajkowskioj ekspedy- 
torce pocztow ej; w Soli na  dworcu kolei Adolfowi 
Sykcie kierownikowi s t a c y i ; w Ostrowie obok Sokala 
Wiktorowi Hóhnemu ekspedytorowi pocz tow em u; w Bo-
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ryuicach Aleksandrowi Kaiaziołuckiemu ekspedytorowi 
pocztow em u; w Wietrzychowicach Pawiowi Wójcikowi; 
w Wiązownicy Władysławowi Rnrieńskiemu ekspedyto­
rowi pocztowemu; w Zimnej Wodzie Rudno na dworcu 
kolei Emilowi Slogoekiemu naczelnikowi s ta c j i  kole­
jowej.

C) stnjmczyui pocztowej w E.ulziechowie Amalii 
Kułinenowej

U l i c a  K a r a t e k a  przy ul. Żółkiewskiej, przed­
stawia obraz wypuszczonej raz na zawsze z opieki m a­
gistratu. Stosunki ściśle pierwotne. Instytucya kantilów 
zupełnie nieznana, woDec czego mieszkańcy, z konie­
czności —  wszystkie nieczystości wylewają na ulicę. 
Ja k  też ta  ulica wygląda, ażeby mieć dosadne o tom 
wyobrażenie —  potrzebaby się uzbroić w w ytrw a­
łość i nerw y zawodowego kanalarza, i przejść wzdłuż 
wszystkich doinów. Złośliwi mówią. Ż9 z takiej wy­
cieczki mnznaby nie powrócić, my jednak  temu nie wie­
rzymy, bo przecież i tam ludzie mieszkają i jękiem  
swoim, jako też blagalnem nawoływaniem o litość —  
dają, slaby chociaż —  znak życia. A przecież słysze­
liśmy, że właściciele domów z tej ulicy na koszt wła­
sny prosai o przr~"owadzeuie w tej ulicy k<vnsuów i po- 
łączeuie ich z odW |tą w ul. Żółkiewskiej. Co z tą spraw ą 
słychać —  Bogu to tylko i świetnemu magistratowi 
wiadomo.

I .  k r a j o w a  k o l o n i a  l e c ż i n i c ^ a  r y m a n o w ­
s k a  zawiadamia, że wyjazd dziatwy przyjętej na te ­
goroczny sezon nastąpi w niedzielę o godz. G min. 30 
popołudniu w kierunku ua Przemyśl. Do Przem yśla  
przybędzie kolonia o godz. 9 ‘04 O godz. 1 '53 w nocy 
de Chyrowa a o godz. 4 mm 20 do Zagórza.

Przyjęci z Brze^an, Brodów, Tarnopola, Stani­
sławowa, Kołomyi, Czerniowiec, S t r , j .  zgłoszą się na 
godzinę przed odjazdem we Lwowie do kierownika 
kolonii (czerwona opaska n a  ramieniu). W siadający na 
prowincyi podadzą stacye, gdzie się zgłoszą, i stoso­
wnie pod a d r e s e m : Kolonia rymauow ska, Lwów, Mu­
zeum Dzieduszyckich. Na drogę dziatwa powinna być 
zaopatrzona w  płaszcze, instrukcyą przepisane. Do Ry- 
m.mowa przybędzie kolonia w poniedziałek IG b. m. 
rano o godz. 5 '28 .  Na przejazd kolonii udzieliła dy- 
iókcya kolei państwowych 6 wagonów, w których 
dziatwa najwygodniej hę Izie się mogła pomieścić.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w Semmaryuin nau ­
czy cielsk:cm żeńsk, we Lwowie odbywał się: A. dla 
eks ternis tek  od dnia 15 m aja  do 19 czerwca wlaezuie 
pod przewodnictwem radcy szkolnego Bolesława Bara­
nowskiego. Egzam in złożyły : Aleksandrowicz Jadw iga,  
Bajewska F ranciszka, Bandrowska Mary a, Bnrtelmus 
Franciszka, Bilińska Helena, Bodyńska Zofia, Borkow­
ska  Marya, Duńczewska Olga, Hausman Debora, K a­
czmarek Cecylia, Ledwożów Marya (z onzn.), Lebnert 
Marya, M ańkowska Zofia (z odzu.), Uanastersku He­
lena, Larynow8ka Marya, Muszkiet Marya, Rozborsku 
Jadwiga, Rutkowska Marya, Eteffel Marya, Wojtowicz 
Jadw iga,  Zaw adzka Kazimiera.

B. Od duia 20  do 28 czerwca włącznie odbył 
się egzamin dojrzałości dla abituryentek prywatnego 
semuia.iyuin naucz. p. Zofii Strzałkowskiej, również 
pod przewodnictwem p. radcy szkolnego, B. B aranow ­
skiego. Egzamin złożyły : Bissinger Michalina, Boduar 
Stefania, Bombach Felicya, Choiiuer Rozalia, Dembiń­
ska  Zofia, Demeteznk Joanna, Dobrzańska Stanisława, 
Duum Helena, Glazer Marya, Góral Stanisława, Lera-  
symowicz Olga, Hille Jadwiga,  Jaw o rsk a  Marya (z od.), 
Kazecka Marya. Kess ler  Regina, Kowalska Jadwiga,  
Krell Fani,  Krzyżanowska Jus tyna ,  L aw ner  Henie, Li­
pnicka Marya, M itkowska M arya, Oxińska Helena, 
Oxińska Wanda, Pokorny Zofia (z odzu.), Rudzińska 
Marya, Sadttberger  W ładysława, Segel Hendel, Stipal 
Marya, Szenderowiez Stanis ława, W ojnarow ska Helena 
i Zaleska Aniela.

C. Abituryentki zakładu składały egzamin dojrza­
łości od dnia 30 czerwca do d, G lipca włącznie, pod 
przewodnictwem członka Rady szkoluej krajowej prof. 
d ra  Teofila Ciesielskiego. Następujące kandydatki zło­
żyły egzamin

Budzińska Rozalia (z odzn.), Choloniewska Bro­
nisława, Chumińska Autoniua, Czaprau Marya (z odzu.), 
Dauilew 'cz Sew eryna (z odznacz.), Delong Klemeutyna, 
Dorosz Helena, Dubicka Emilia, Dtifl Marya, Gofryk 
Bronisława (z odz.), Hecker Blanka (z odzn.), Hubee- 
k a  Marya, Ilnicka Aleksandra (z odzu.), Kotowska A- 
Uiela (z odzu.), Kułychanowskn Sabina (z odzu.), Ko­
nopka Zofia, (z odzn.), Kowalska Helena, Krymidowicz 
Marya (z ouzn.), L edw ina Marya, Lewicka Ja d w ig a  
(z odzn.), Leśków Katarzyna,  Marczak Marya (z odz.), 
Neixuer Rom ana (z odzn.), Michałowska Jozefa (z od.), 
Miskow K atarzyna, Muller Marya (z odzn.), Nemeth 
uaniua (z odzn.), Olosiak Ludmiła (z odzu.;, Podla- 
szacka Eugenia (z odzn.), P a jąk  Helena (z odznacz.), 
Pokorny Augusta, Pordos Emilia, Pulikowska Marya 
(z odzn.), Pyłypeć Ja m n a ,  Seheiblich Marya, Schmidt 
i l a r y a  (z odzu.), Seja  W anda (z odzu.), Siatecka G a­
bryela, Skowrońska Jozefa (z odzu.), Śliziuk Marya, 
Słupska Józefa, Smyk Jadw iga  (z odzn,) Sojkowicz 
F ryderyka  (z odznA. Sośnicka Klementyna, Steni K a­
rolina, Stolna Emi i Ś w i t a t s k a  Anna (z odzu.), Szad­
kowska Eugenia, Szarek Adela. Szubert Ju lia  (z odz,), 
Sztyedzicka Jan ina  (z odzu.), Szybalska Kam ila  (z od.), 
.Tańezuk Marya, Turz.uiska Wiktorya (z odzu.) Tyclio- 
wicz Jan ina  (z odzn.), W ierzbowska, \ l i ry a  (z odzu ), 
Leuiuk Józi Ca (z odzn.), Źuluiska B-m, t-u (z odz.)

Język  wykładowy tylko poLk otrzymało 19 
eksternistek 32 abituryentek pryw. seruiniuyuin ; ję ­
zyk wykładowy polski i ruski przyznano 2 eks tern is t­
kom, l aoauryen tce  pryw. sem m aryum  i G2 eczeui- 
eom zakładti.

Pozwolono składać po feryach egzam in popraw ­
czy z jednego przedmiotu 34  eksternistkom, 6 abitu- 
ryentkom pryw, sem iuaryum  i 2 uczenieom zakładu. 
Reprobowano 30 eksternistek.

E g z a m i n  z buc lut! tery i i rachunkowości złożył 
na politechnice p. Michał H annatyL  z Horodeinti.

S t a n  pow ietrza. W południe wskazywał ter­
m ometr -J- 13° R.

Kronika kratowa.
P e ty c y a  stróżów  krakowskich, s tow arzysze­

nie stróżów kamienicznycb wniosło do magistratu  po- 
tlauie, żądające :  1) usuuięcia zwyczaju, iż niektórzy
z lokatorów m ają  klucze do bram domów, a pozosta­
wienie wyłączne obowiązku stróżom otwierania kam ie­
nie po godzinie 10 w no cy ;  2) karaniu, w r..zie nie­
porządku około kamienicy, nie stróżów, lecz właści­
cieli domów, którzy niejednokrotnie nie chcą dostar­
czyć stróżom odpowiednich przyrządów do utrzym ania 
porządku ; 3) opróżnienia trzydziestu kilku mieszkań
stróżów w mieście i na  Kaźmierzu.

W ycieczk a  balneologiczna, której orjrani- 
zaeyą zajmuje się dr. Suszyeki, odbędzie się po ukoń­
czeniu zjazdu; ma ona na celu zapoznanie lekarzy ob­
cych z naszemi uzdrowiskami. Wycieczka potrwa ty­
dzień i zwiedzi zakłady zd ro jow e: Rabkę, Iwonicz, 
Rymanów, Krynicę, Żegiestów, Szczawnicę i Zakopane. 
Prócz celu naukowego będzie mieć także stronę towa­
rzyską, Którą utworzą przyjęcia i zabawy, urządzane 
na cześć gości przez zakłady kąpielowe, jakoteż zwie­
dzanie uroczyen Piemii i Tatr.

Być może, że w skutek  braku czasu program 
ulegnie zmianie, jednak  wycieczka zakończy się dość 
wcześnie, tak, że uczestnicy będą mogli na  czas 
wziąć udział w międzynarodowym zjeździć lekarzy 
w Paryżu.

Nad M ogilanam i w pobliżu Krakowa szalała 
w ubiegły piątek w nocy gwałtowna burza z błyskawi­
cami i piorunami i była przyczyną wielu nieszczęść. 
W sąsiedniej w s! Włóczni uderzył piorun w chatę wło­
ścianina Józefa  Burka, która doszczętnie spłonęła. Pio­
run wpadł przez strzechę do izby, zabił śpiącą żonę 
Burka, a jego samego na  calem ciele poraził, tak, że 
nieborak ledwo z życiem uszedł. W tej samej izbie na 
ziemi spało dwoje dzieci Burków, dwunastoletni i trzech­
letni chłopiec. Dziwnem zrządzeniem Opatrzuości Bożej 
dzieci te ocalały. Starszy chłopak przebudzony straszuyin 
łoskotem i przerażony płonącą w izbie słomą i „sypią­
cym się oguicm z nieba", porwał młodszego swego bra­
ciszka na  ramiona i na  czworakach wyczołgał się z nim 
na pole. Po chwili powrócił jeszcze do izby po m atkę 
i począł j ą  cucić, lecz nafróżno. Nieszczęśliwa porażona 
śmiertelnie zasnęła na  wieki. Nazajutrz rano odnale­
ziono w gruzach chaty  zwłoki je j zwęglone bez rąk
1 nóg, niepodobne do ludzkich kształtów. Chatu, która 
stanowiła cały nieruchomy m ają tek  tej rodziny, spło­
nęła doszczętnie, a z nią zginęło w płomieniach: '  koń,
2 krowy, kilkoro nieiogaeizny i diób domowy. Ocalał 
jedynie baranek, nieoastępuy towarzysz starszego syna 
Burków, wybiegł bowiem za chłopcem z plouącego do­
mostwa. Dwie sieroty pozostały bez opieki, a  ojciec ich 
w  opłakanym stanie, bez dachu i możności do pracy. 
W tym sam ym  dniu spłonęła również od pioruna w s ą ­
siedztwie we wsi O lszówkach, chata ubogiego wło­
ścianina.

„Ku'a ziem ska rozszerza się" nietylko 
w stronie Chabówki, ja k  stwierdzono przed paru dnia­
mi. Wedle „konduktora kolejowego11 — piszą nam  — 
wynosi odległość z Tarnow a do Rzeszowa 80 kilom., 
zaś wedle ta ryfy  towarowej (część II, zeszyt 2) wy­
nosi ona 81 km , w skutek  czego opłaca się przewozo­
we za 90  km. Zjawisko to tern tłumaczyć prawdopo­
dobnie należy, że wagouy towarami ładowane są  cięż­
sze, tarcie o szyny je s t  zatem większe, a pod wpły­
wem w iększego ta rc ia  i ciepła ziemia między Tarno­
w em a Rzeszowem rozszerza się o 1 km., a kieszeń 
publiczności o 10 km. bez względu n a  porę roku i wy­
sokość słupka w  termometrze

Przem yśl, 11 b. m. Wczoraj w ystąpił tu z k o n ­
certem p. Florjański,  pierwszy tenor opery w arszaw ­
skiej,  w towarzystw ie p. F r iedm ana w „Sokole*. Śpie­
wak sprawił słuchaczom prawdziwie ar tystyczną bie­
siadę ; każdy num er  bogatego i umiejętnie zestawione­
go p rogram u oklaskiwano gorąco. Sukces był ogromuy.

Przez dw a  dni rokował pod zwierzchnictwem p, 
Heppego ze Lwowa, jako  superarbitra ,  sąd polubowny 
zwołany z powodu dyferencyj różnorodnych powstałych 
między gminą, a Bankiem  hipotecznym o uiwestycye 
poczynione przez Bank w głównej siaeyi elektrycznej 
dostarczającej miastu światło elektryczne. Ad w p. dr. 
Aszkeuazy orędował sp raw ę  Banku, gminę zastępował 
burmistrz p. dr. Dworski.

Zawarto po^obywatelsku ugodę, nie krzywdzącą 
żadnej strony.

S tan isław ów . Przed kilku dniami urządził 
„un iwersy te t ludowy" tutejszy koncert ludowy. Był to 
drugi koncert z rzędu tego rodzaju. Pierwszy od by 1 się 
w roku zeszłym. Pomimo pory przedstawieniom wszel­
kiego rouzaju niesprzyja jącej,  ostatni koncert powiódł 
się wcale dobrze, co zawdzięczyć należy współudzia­
łowi sympatycznych śpiew aków: pani Gemburzewskiej 
i p. Ludwiga, obojga zawsze chętnie współdziałających 
w wszelkich przedsiębiorstwach, mających za cel do­
bro publiczne. Do powodzenia koncertu tego przyczy­
niła  się także cieklainacya p. Zinsa, który także w ze­
szłorocznym koncercie ludowym czynny brał współ­
udział. Zapowiedziany odezvt n. B., który miat mówić

0 „współczesnych muzykach polskich*, nie przyszedł
z powodu choroby prelegenta do skutku.

Ażeby się przekonać, o ile publiczność, z sfer 
ciężkiej pracy się rekrutująca, koncertami „ludowymi" 
zechce się zainteresować, powinieuby „uniwersytet im. 
Mickiewicza" urządzić koncert taki w jesieni lub zimie, 
w dzień świąteczny, kiedy ludzie od pracy na chleL 
są  wolni. Wtedy dopiero będzie można mieć pewną 
m iarę idealniejszej strony ich popędów życiowych.

Tarnopol. Tuczą, która nawiedziła dnia 11 bm. 
Tarnopol, o mało, że nie zaluła budynku kasy frach­
towej i m agazynów frachtowych. Woda formalnym 
strumieniem zalała ubikacye kasowe, kasę  i akta, tak, 
że w kasie frachtowej na  dwie godziny urzędowanie 
w s trzy m ać  musiano. Ten sam los spotkał m agazyny 
frachtowe.

Zmowa dorożkarzy powstała w S tarym  S ą ­
czu. Postanowili oni nie przewozić gości do Szczawni­
cy za opłatą niższą, niż 30 koron. W spraw ę tę 
wdało się starostwo i spowodowało, że dorożkarze 
z Nowego Sącza zobowiązali się do przewozu gości do 
Szczawnicy za cenę 10 do 12 koron.

K opyczyńce. Tak Ulało je s t  u nas księży poj­
mujących należycie swój urząd, a nie zasklepiających 
się jedynie w granicach swogo zawodu, że jeżeli trafi 
się juki wyjątek  —  należy to podnieść publicznie, 
gwoli wskazania go iauym za  przykład godny naś la­
dowania.

Takim właśnie szlachetnym kapłanem był w ikary  
ks. dr. T. Widacki, który przed 2 tygodniami odjechał 
z Kopyczyniec. pizoniesiouy do Barysza.

W Kopyozyńeach przebywał ks. W. zaledwie 7 
miesięcy, a ja k ą  miłość z jeuual sobie u wszystkich 
zacnych ludzi bez różnicy stanu, dowodem były chwile 
jego odjazdu. Tysiączne tluiny, złożone z imeligenoyi 
miejsv0wej, mieszczan, włościan, nawet z okolicznych 
wsi zebrały się na  dworcu, by ks. wikarego pożegnać. 
Lud, obsypawszy go kwiatami, wyprzęgt konie z po­
wozu, i z plebauii na dworzec (2 kilometry) powóz 
ciągnął.

Żegnano go owacyjnie w Kasynie, w Sokole, 
w Kółku rolniczem w dzień.

Bo też ks. W. był prawdziwym przyjacielem ludu, 
poprzestawał nie tyiko na funkeyach kapłańskich, lecz 
jako  Polak i obywatel pracował nad ludem, niosąc mu 
na niedzielnych odczytach urządzanych w Kółku rolui- 
czein, światło, wiedzę, poczucie narodowe.

Grady silne spadły onegdnj w okolicy Stryja, 
Bolechowa i Doliny i sprawiły tam w  polach i ogro­
dach znaczne szkody.

Sam obójstwo. Z Przem yśla  piszą r a m .  Wczo­
raj rano powiesił się w  Łące urzędnik podatkowy An­
ton. Hillewicz; cierpiał na  chorobę nerwową.

Pom ór świń wybuchł w powiecie nadwórniaó- 
skim. Starostwo tamtejsze zarządziło środki ostrożno­
ści. ażeby zarazę stłumić. Niedawno pomór taki po­
jawił się także około Halicza, w Kuńczadach starych.

Żółkiew. Za inieyatywą prak tykantów  głównego 
urzędu podatkowego w Żółkwi, zawiązuje się tu tow a­
rzystwo „Bratnia pomoc" urzędników i praktykantów  
podatkowych. Dla ułożenia głównych punktów sta tu tu
1 wyboru komitetu zająć się tem mającego, odbyi sie 
dnia 8 b. m. w sali „Resursy* zjazd funkeyonaryuszy 
urzędów podatkowych, należących do okręgu tutejszej 
dyrekcyi skarbowej pod przewoduictwem starszego in­
spektora podatkowego, p. Zoitanieckiego. Jako  najstarszy  
wiekiem, zagaił posiedzenie starszy  poborca podatkowy, 
p. Grunner, poczom wybrano komitet,  w skład którego 
weszli p p . : Żoltanieoki, nad inspektor;  Grunner, nadpo- 
borea ; Łuczkiewicz, nadkou tro lo r ; Kessler, ad juuk t od­
działu podatkowego i Celewiez, p rak tykan t podatkowy. 
Uchwalono pobierać wkładki w drobnej kwocie miesię­
cznej 21 ct., t. j .  tyle ile wynosi pauszal kancelaryjny.

Duia 8 b. m. zmarł tu b. kaudydat adwokatury, 
a  od lat pięciu sekretarz żółkiewskiej R tdy  powiałowej 
ś. p. Maryan Puuicki, w wieku lat 45. Zmarły osierocił 
wdowę i jedyne  dziecko, pozostawiając najlepsze wspo- 
mienie u tych, którzy sposobność mieli z nim się zetknąć.

R ękopisów  red a h eya  n ie  zw raca .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie te p r o s t  z  a d m in i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
( J h o r y ż c z y z n y  l. 17 .

A a  w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. maiki lub karty korespondencyjnej.

P r o s i m y  o i t - y r a ż n e  i v y p i s y w a n ie  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w , o r a z  o  n a le p i a n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  p re ­
n u m e r a to r ó w .

„ W  p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. R o s- 
s o w s k ie g o .  (8° str. 254. — Cena 1 złr. 50 ct.) — Tegoż au­
tora powieść zżycia dziennikarzy pn. „M oja  c ó rk a *  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ 
garniach.

P a n o r a tn ę  R a c ła w ic  na placu powystawowyn. zwie­
dzać można codziennie za zn żoną opłatą wstępu po 25 centów 
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osobv.

Ti p o to c z n y  z ia .rd  c z ło n k ó w  T o w a i z y s /w a  le ­
ś n e g o  odbędzie się w btryju w dniach 12. Ki, 14 i 15 sierpnia 
w p' łączcijiu z wycieczka do SuchoJofu dla zwicJzcnia kolejki 
leśnej.

TTalne Z g r o m a d z a n e  Towarzystwa literackiego im. 
A Mickiewicza odbędzie się dnia K3 bm tj. w piątek o godzi- 
ni< 7 wieczorem, w gmachu uniwersyteckim. Porządek dzienny: 
1) Zagajenie zgromadzenia przezez wiceprezesa. 2) Odczytanie 
protokołu ostatniego realnego zgromadzenia, d) Przedłożeniu re- 
zygnacyi prezesa 4) Sprawozdanie z czynności wydziału za czas 
od 1807 do 18->9 roku. W) Sprawozdanie liomisei rewizyjnej 6i 
Wnioski ustępującego wydziału. 7) W ybćr wydzuJu n* nowe 
trze.hlecie od 1U ,0 do 1502 r. 8) Wybór trzeon członków ko- 
inisyi rewizyjnej na lata 1900 do 1902. 9) Wnio*l*i członków.

P o u f n a  k o n /e r e n e y a  robotników drzewnych Gabcyi 
i Bukowiny odbędzie „ię w niedzielę dnia 15 i pontodsiałek 18



„SŁOWO POLSKIM" Ki'. 352. z dnia 13 lipca 1900. 5

lipca b r. w sali Stowarzyma „Zgoda”, ulica Łyczakowska 1. 3- 
we Lwowie.

ff s p r a w o z t la r t iu  z popisów szkole muzycznej p. Ma­
rek, pominięto przez pomyłkę, że z klasy* P- A Arvaya wyszcze­
gólnili się pan Barach, panna Różycka i p. HayJcrer.

G a b r y e ł s k i  (KrzyszŁofory, K raków)
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nowe pianinu 
od zir. 200. nowe harmonio od -/Ar. 5 0 .

Ił o nabycia, w Administrneyi Słoma PolgJfiarjo 
następujące dzieła i broszury: Józef Ma s k o f f  „Zaszu­
mi las”, tomów ‘2. Cena O kor. Stanisław K o s s o w ­
sk i .  „Moja ećrkn“. Cena 2 ker. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
Ab g a r - S o ł t a n .  „Panna Siekierczanha“. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel”. Ceaa 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“. Cena i kor. Z mo g a s ,  „Bnreikowscy“. 
Cena 5 kor.

Panów  adw okatów  i lekarzy , tak ze
Lwowa, jak z prowincyi, upraszamy w i<■ b własnym 
interesie o łaskawe podanie nam swych dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia ich w „Kalendarzu 
Słowa Polskiego11, który pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

Zapiski Rerackie i artystyczne.
R ep ertu a r tea tru  Itr. SSai bha:
W czwartek 12 b: m. „Cavalleria rusticana”, opera Pio­

tra Mascagni’ego Debiut panny Rojekównej Party? Turrida śpie­
wać będzie po raz pierwszy p. Malawski. Rozpocznie: „Dziady”, 
znakomite dzieło muzyczne w 1 odsłonach St. Momu.szki.

W piątek 13 bm. n.e będzie przedstawienia.
W sobotę 14 bm : „Żydówka”, wielka opera w 6 aktach 

Halevyego. Pierwszy gościnny występ Władysława Floryańskiego, 
artysty opery warszawsKiej.

W niedzielę 15 bm.: „Tlałka”, opera narodowa w czterech 
aktach Stan. Moniuszki. Występ Wł. Floryańsaiego.

W poniedziałek 10 bm. nie będzie przedstawienia.
We Wtorek 17 b m. „Dalibor”, wielka opera historyczna 

w 4 aktach Smetauy. Ostatni występ Wł. Floryańskiego.
We środę 18 bm.: „Palestrant”, opora komiczna w czte­

rech aktach K. Milltickeja.
We czwartek 19 bm.: po raz pierwszy: „Sposób na mę­

żów”, wodewil w 4 aktach Marsa i Hennequina. Muzyka Wikto- 
tora Rogera.

W' K r y , w  y  •
W piątek 13 bm.: „Sybir*.
W sobotę 14 b m : Potęga ciemnoty”.
W niedzielę 15 b m : „Kościuszko pod Racławicami”.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
W yłow y.

Stanisław ów , 12 lipca. Komunikacya naokoło 
przerwana. Stan wody na Dniestrze pod Niżniowem 
4 m. wyżej zera. Mosty zagrożone. Bystrzyca nieco 
opadła. Okoliczne wsi częściowo pod wodą. Nasypy 
drogowe pozrywane.

Stryj, 12 lipca. Rzeka Stryj dziś rano nagle 
wezbrała. Przyczyną — liczne strumyki górskie, 
które pozamieniały się z powodu ciągłej ulewy — 
w gwałtownie wezbrane rzeki. Miasto samo, prawie 
cale zalane, woda wyiała na przestrzeni 2 i pół ki­
lometra od rzeki, ulica Szewska, rynek, obie cer­
kwie, bóżnica, w wodzie stoją. Gała dzielnica zwana 
R y n i e m ,  Olszyna, tartak  parowy, wszystko to wo­
dą zalane. Wielu domom grozi niebezpieczeństwo. 
W mieście ogromna panika. Okoliczne wsi Bratko- 
wce, Uhersko, Dubience i a  iele innych, wszystko za­
lane. Mówią o znacznej ilości utopionych. W Skolein 
ogromnie ucierpiały tartaki Schmidta. Szkody ogro­
mne- na razie nie dające się obliczyc.

Pociąg’ na czterech szlakach wstrzymane: Stryj- 
Chodorów, Stryj-Skole, Stryj-Stanislawów i Str\ l-Ghy- 
rów. Do Lwowa pociągi kursują. Dniestr pod Mdsło- 
łajowem nie grozi na razie niebezpieczeństwem.

C h o d o ró w ,  12 lijrca. Na szlaku Stryj-Cliodo- 
rów runął most kolejowy, a nasyp jes t  przerwany.

Halicz, 12 lipca. Łomnica zalała wsie: Kufy- 
pów, Błędniki i Pnkasowce.

S t a n i s ł a w ó w .  12 lipca. W ciągu nocy z 11 
na 12 b. m. został ruch pociągów z powodu uszko­
dzenia torów wskutek deszczów zatrzymany na szla­
kach Chodorów — Kołomyja — Stryj — Niepoto- 
[kowce — \ \  yżniea — H&dikfnlya — Gartenberg — 
jPutna —  Iwan — rosyjska Nowosielica aż do od­
wołania.

W ybory do Sejmu.
K raków, 12 lipca. O mandat po hr. S Tar- 

nuwskim ubiegać się będzie radca dworu Wł. Stru- 
■szkiewicz. Mówią też o kandydaturze prof. dra Leo. 
Na kandydaturę, z Podgórza w niektórych kołach 
■wysuwają także dra Garbaczyńsldego.

Chyba ironia.
W iedeń, 12 lipca. Stacya metereologiczna za­

powiada na dzień dzisiejszy dla Galicyi wschodniej 
ri Bukowiny: „Pogodnie, jednak niejednostajnie, nnej- 
|Scami deszcz i chłodno”.

D ar cesarski.
Ghnunden, 12 lipca. Korona z brylantów, któ- 

|rą miała na sobie narzeczona księcia Maksa Badeń- 
skiego podczas ślubu, jes t  podarunkiem cesarza Fran- 

iciszka Józefa 1.
P y t l a s i ń s k i  pokonany.

W iedeń, 12 lipca. W cyrku Bnscha, gdzie 
■się odbywają międzynarodowe zapasy atletów, poty­

kał się wczoraj Turek Kara Achmet z Pytlasinskim. 
Po 20 minut ich i kilkunastu sekundach pokonhł 
T. rek Pj Basińskiego. Zachowanie się jednak Turka 
podczas walki wywołało ogólne oburzenie wśród 
publiczności. Zranił on kilka razy Pytla^ińskiego 
aż do krwi. Musiano mu nawet zagrozić zdyskwali­
fikowaniem. Zwycięstwo Kara Aehmeta przyjęto 
z niechęcią.

Cło od kaw y.
W i e d e ń ,  12 lipca, Wiedeńska Tzba handlowa 

uchwaliła wez >raj wniosek, zdążający do zmniejsze­
niu tyu-od kawy z 40 na 20 zł.

Z gie łdy .
W iedeń, 12 lipca. Izba giełdowa odbyła wczo­

raj narady nad ostatnią paniką giełdową we W le- 
dniu. Wybrano subkomitet celem obmyślenia środ­
ków, aby zupobiedz podobnym wypadkom w przy­
szłości.

B e r l i n ,  12 lipca. Na tutejszej giełdzie spadły 
wczoraj znacznie papiery rumuńskie. Wiążą to także 
ze sprawą wydalenia wielu poddanych rumuńskich i 
cmigracyi.

Eksport n afty  austryack iej
P raga , 12 lipca. Austryackie rafinerye nafty 

rozpoczęły od marca wysyłać część swej produkcyi 
rafinowanego oleju skalnego za granicę.

Rafinerya w Pard.ubicach wysłała na próbę 
kilka okrętów nafty do Magdeburga i do Ham­
burga.

W tym roku eksport ten powiększy się jeszcze. 
Urządzono magazyny nafty w Hamburgu, Gaszta- 
dzie i Bremeihayen. Wysłano także wielkie wysyłki 
nafty do Szwecyi, Norwegii, Niederlandów i do bel­
gijskich portów. Podobne wysyłki zrobiły także rafi- 
nerye w Boguminie i Dziedzicach.

W ciągu pierwszego kwartału br. wywieziono 
z Austryi nafty ogółem za 2,u00.000 koron. Na je­
sień br. oczekują jeszcze silniejszego eksportu nafty 
z Austryi. Przypisać to należy temu, iż zagranicą, 
która dotychczas zasilała się tylko naftą amerykań­
ską i rosyjską, nafta ausiryacka znalazła także 
pokup.

Jeżeli podwyższenie taryf na kolei od nafty 
nie wywrze ziego skutku, można liczyć, iż eksport 
ten może przynieść 6—800.000 koron roczie.

W  każdym razie liczą, iż eksport ten pędzie 
w tym roku dose znaczny.

W ojna z  Chinami.
Londyn, 12 lipca. Biuro Reutera donosi z W a­

szyngtonu pod datą wczorajszą: Tutejszy chiński po­
seł więczył sekretarzowi Stanów Zjedn. Hayowi, pi­
smo chińskiej rady państwowej, datowane dnia 19 
czerwca, w którcm rada (czungliyamen) odpiera od 
siebie wszelką oupowiedzialność za rozruchy.

Po omówieniu rozruchów, wywołanych przez 
bokserów, powiedziano dalej w tym dokumencie: Po­
zwolenie Chin, aby wojska zagraniczne weszły do 
Pekinu, jest dostatecznym dowodem, że Chiny dążą 
do utrzy mania przyjazny cli stosunków z mocarstwami. 
Wojska zagraniczne jednak, zamiast ograniczyć się na 
obronę poselstw, przeciągały ulicami miasta, Skąd 
też ciągle wpływały ze strony mieszkańców skargi 
oraz zażalenia, że kule wojsk europejskich zabłąkały 
się w dzielnicach chińskich i kilka osób zabiły. Obce 
wojska nawet starały się wtargnąć do jednego z pa­
łaców.

To snrowokowało żołnierzy chińskich i lud. 
Niegodni ludzie poczęli zabijać chrześcijan i palić 
cudzą własność. Rząd wydał natychmiast odpowie­
dnie rozkazy dla poskromienia elementów powstań­
czych i zdecydował się poprosić posłów zagranicz­
nych, aby w interesie własnego bezpieczeństwa co­
fnęli się przynajmniej chwilowo do Tientsimi.

Nad tern właśnie obradowano w radzie, gdy 
pospólstwo zamordowało niemieckiego posta, bar. 
Kettelora.

Kettoler dzień przedtem zawiadomił w drodze 
pisemnej Czungliyamen o tern, że przybędzie na ra ­
dę. Czungliyamen jednak nie zgodził się na tę za­
powiedź, obawiając się, że poseł mógłby doznać 
w drodze przykrości.

Żywioły powstańcze zajmowały coraz groźniejsze 
stanowisko, wskutek czego zaniechano zamiaru, aby 
dyplomatów pod eskortą chińską wyprowadzić z Pe­
kinu;  atoli chińskie władze bezpieczeństwa otrzy­
mały polecenie zarządzenia odpowiednich środków 
ostrożności.

W Tnku cudzoziemcy sami rozpoczęli kroki 
nieprzyjacielskie. Chiny nie myślą wcale o prowa­
dzeniu wojny z mocarstwami.

W  końcu tego dokumentu zwraca się chińska 
rada państwa do posłów chińskich za granicą z pro­
śbą, aby doręczyli odpowiednim rządom ten komu­
nikat, wraz z zapewnieniem, że chińskie wojska 
chcą do ostatka spełnić swoj obowiązek dla obrony 
posłów zagranicznych.

R zym , 12 lipca. Król włoski udaje się w nie­
dzielę do Neapolu, aby być obecnym przy wyjeździć 
wojsk włoskich do Chin, które wyjeżdżają w ponie­
działek.

Londyn, 12 lipca. Depesza, jaką  otrzymał 
Daily Empres z Szangaju zawiera wyciągi z| de­
kretu nadeszłego do Szanghaju ; dekret zdaje się 
być identyczny z dokumentem wręczonym wczoraj 
przez posła chińskiego sekretarzowi Hayowi w W a­
szyngtonie.

Dekret ten zawieraj następujący ustęp: „Ro-j 
bimy wszystko, co tylko możliwe, dla ratowania po-‘ 
selstw, które jeszcze istnieją. Ale jeżeli my uważa­
libyśmy za niemożliwe obrony tę dalej prowadzić, 
to niech mocarstwa, nie robią nam z tego zarzutu, 
bo gniew naszego ludu codziennie wzrasta, tem bar-, 
dziej, że cudzoziemcy niszczyli kraj nasz i zabijali 
ludność naszą.

D ady Erpres  dodaje, że dokument powyższy 
podpisany jest: „ Taan , cesarz” .

P aryż, 12 I ipea. Tutejsza filia banku rosyj­
sko-chińskiego otrzymała wczoraj depeszę z Szan- 
gaju, która donosi, że w s z y s c y  c u d z o z i e m c y  
w P e k i n i e  s ą  o c a l e n i .  J e s t  to wiadomość 
z chińskiego źródła, należy ją  więc przyjąć z za ­
strzeżeniem.

Petersburg, 12 lipca. Urzędownie donoszą, 
iż komunikacya na wielkiej syberyjskiej linii tele­
graficznej w ostatnim czasie z powodu deszczów i 
burzy, jako też z powodu uszkodzenia linii trans- 
bajkalskicj jes t  utrudniona.

Wskutek wypadków w Chinach, nadchodzi nie­
zmierna ilość depesz, których w jednym dniu nie 
można .odesłać, wskutek czego depesze zalegają nie­
raz po fotka dni.

Berlin, 12 lipca. Nadzwyczajne wydanie Mi- 
iiłd-r YYochen B latt donosi, że generał Sessel został 
mianowany dowódcą 28 dywizyi, przeznaczonej do 
Chin, przjezem awansował na generał-porucznika.

K raków , 12 lipca. Pojutrze kończy się rok 
szkolny w tutejszej szkole sztuk pięknych 19 b. m 
zaś rozpoczyna się wystawa prac uczniów, która się 
zapowiada hardym świetnie.

Berno mor., 12 Jipca. Wczoraj popołudniu 
odbyło się posiedzenie subkomitetu dla spraw szkol­
nych nieustającej komisyi ugodowej Sejmu moraw­
skiego. Referent dr. Fuchs uzupełnił swój wniosek 
co do rozdziału rady szkolnej krajowej. Dr. Perek 
wniósł wydanie ustawy dla Morawii stosownie do 
le.„ Kińćala. Po dłuższej dyskusyi uchwalono zwoła­
nie na dziś pełnej komisyi, celem zdania sprawy.

Monachium. 12 lipca. Jak  donoszą tutejsze 
gazety, lir. Biilow otrzymał bardzo wysoki order ja ­
poński.

W iedeń, 12 lipea. Gubernator banku austro- 
węgierskiego wyjechał na urlop.

Wylewy.
Ze wszystkich stron kraju dochodzą alarmują­

ce wieści o klęskach, spowodowanych powodzią,
0 niebezpieczeństwach, grożących mieszkańcom nad­
brzeżnych wsi, miast i miasteczek. Starostwa mają 
ścisłą mstrukeyę co do zakresu działania w zagro­
żonych miejscowościach, oddziały pionierów uwi­
ja ją  się po okolicach, zagrożonych powodzią, niosąc 
ratunek.

Według o.statnicli depesz, s t a n  w ó d wynosił 
na W i ś l e ,  w Szczucinie w dniu 10 b. m. 3'43 m.; 
na S k a w i e  w Wadowicach 7 bm. 2 1 5  m.; 8-go 
P95 m.; 9-go 1 -90 w-; 10-go P25 m

P o p r a d  pod StuAfm Sączem: 7-go 1'35 m.; 
8-go 1‘93 ni.; 9-go 1'15 m.: 10-go 0 8 5  m. W Ż a­
bnie 10-go 2'75 ni.; 11-go 2 01; w Siedliszowicach 
8-go f> 255 m.; 9-go 3’43 ni.; 10-go 1'99 m.; 11-go 
1'85 m.

W i s ł o k a  w Gawłuszowicach 10 b. m. 2"01 m. 
Stan wody w Wiśle pod Szczucinem podnosi się — 
w Dunajcu zaś pod Siedliszowem opadu. Na Wisłoco 
w Puszowicach podnosi się.

Łukiew, Bystrzyca nadwónńańska i solotwińska 
wezbrały bardzo znacznie i zal.dy niżej połażone czę­
ści Halicza, Zalukwi, Opryszowic, Czernijowa i Brat- 
koitic.

Komnnikacyą wozowa z Haliczem prrerwana, 
rucli pociągów zaś na wszystkich liniach, wiodących 
do Halicza, wstrzymany.

Konuiiiikueya między Bohoi odczynami a Soło 
twiaą przerwana.

W Nadworny woda na Bystrzycy wznie­
siona o 3‘50 mi.

Rzeka Stryj pod miastem Stryjom znacznie 
wezbrała. Najwyższy stan wody wynosił 2.10 m. 
Stryj wystąpi! z brzegów. Miasto w dolnej części
1 gościniec w obrębie miasta pod wodą. Przy ujściu 
do Dniestru spowodował Stryj podniesienie się wody 
o 4 .6 5  m.

Komunikacya między Styjem a Skolem, na trak­
cie podbeskidskim między 71-szym a Sl-szym kilo 
metrem a więc na przestrzeni póltoramilowej, wsku­
tek uszkodzenia mostów, przerwana, most Nr. 86 
w Stryju i Nr, 104 i 121 w Skolom, zerwane.

Rzeka Ś w i c a  ogromnie wezbrała — i zalała 
Sokołów.

Z nad P r u t u  dochodzą niepokojące wieści. 
Delatyn zagrożony powodzią. Kolej między Kołomyją 
na przestrzeni 350 m. uszkodzona. Jedna osoba pa­
dła ofiarą powodzi.

Na ogól biorąc, wiadomości nader niepokojące, 
o ile jednak u nas deszcz wciąż pada, o tyle w tam­
tych stronach ustaje już i woda powoli zaczyna opa­
dać. Szkody, wyrządzone w polach, nie dadzą się 
na razie obliczyć, przypuszczać jednak można, że 
są one olbrzymie. Wcześnie już do chat wieśnia­
czych zaczyna pukać klęska głodu.
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C. k. uprz. ga^cyjskj akcyzy

BAfiK HIPSTECZNY
O i S s i s i a S  E o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przy jmujig do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zuliwki.

N ad to  zaprowadzono na wzór instytucyi zagra­
nicznych tak zwane

I f c e p s > 3 s y f y  k a w e
( S a l e  iAepo.sH#). 8

Za opłatą 20 do 35. zł. a. w. rocznic, depozy- 
aryusz otrzymuje w stalowej kas ie1 pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod wiasnym kluczem, 
gdzie besp ieczn ie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia'.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

."Dom bankow y i K antor w ym iany

I g n a c e g o  R o s n ę r a
w  P asażu  ila u sin a n a , kupuje i sprzedaje 

w szelk ie  papiery w artościow e po kurko dzien­
nym, przyjmuje takżo zlecenia na giełdę paryską, ■ ber­
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

"STprasza się uprzejmie wszystkich panów fabry 
kantów octu, dyrektorów szpitali, lekarzy etc. 

-im owentu.iliko z utyk wypadki choroby, śmierci, na­
stąpione wskutek zażycia kono. kwasu drzewuo octo- 
wogo (Tłolzessigsaure); jeżeli możliwie z podaniem 
dokładnych dotyczących dat, Związi-oici umłrync.Hcłt 
producentów 'likierów i spirituozów do rąk pry-, 
zydenta pana Wilhelma W a g n e r a  w Bernie (mor.) 
Zoile nr. 9, łaskawie donieść.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Depesze handlowe z a. 12 h. ttl
Kartł Iwtiwnkii

Za 100 rubli sr. 
[Za 100 marek 
20-lrankówka

płaca; 127- — 
5S-oO 

J  50

żadaja: 128-12
,  58-80
.  9.60

tBanit rolniczy we Lwou ie).
Lwów dnia 12 lipca.
Dziś liutnjomy za 50 kilogramów loco Lwów.

.  W a l u t a  K o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7'40 Jo 7'60. Pszenica na termina —"— 

do -■—. Zyto gotowe 6'60 do 5'80. Żyto na tormina 
—" — d o —’— Owies obroczny 6 '— do G'30 Owies na lenn ii a 
—'— do *—. Jęczmień pastewny 5*50 do 6 '—. Jęczmień 
browar. 6 '— do 050. Rzepak l l -£5 Jo 11-50. Rzepak nowy 
—-— do —*—. Groch pusteuny 6*50 Jo 7’50. Groch 
do gotowania 7"50 do 12’—. Wyka —’— do — Bobik 5’75 
do 6*25. Hreczka 8 '— do 8'50. Kukurydza stara —’— do —-— 
Kukt-rydza nowa 0-40 do 6‘75. Cnmiel za 56 kilo — — 
do —*—. Koniczyna czerwona —*— do —*— Koniczyna biata 
—*— do —*— Koniczyna szwedzka —’— do —"— Tymotka 
— •— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 18’75 do 19"50; paiitas 
'larnopol nu termina 1075 do 1750.

Usposobienie niezmienne.

V tlQ d e u ,  12 lipca. Dzis o godzinie 12 minut 30 
przed potud. notowano: Matki niemieckie 113*62, Renta majowa 
97'65, Węgierska renta koronowa 9tr90. Akcye kredytowe 
.682-—, Kreaytowe węgierskie 700'—, Liank unglo-austryucki 
,277-— , Unionbank 561"—, 13ankveroin 499"—, Laenderbank 
423‘—, Kolej pań. 6 6 9 —, Lombardy 111 50, Elbenthal 47 0 —, 
Towarzystwo akcyjne brom — 1— Akcye tytoniowe 290"— Alpi- 
ny 46050, Rlnia M urany u 232 —, Prager iiisen 1775 —, 
Losy tureckie 108-50 na wrzes. Ruble 25550. 20-lrattków —■— 
Boden-Credit —•—, Trainwaye —■— Akcye gal. Banku hip. 
—•—. 4%  Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — '— , 4%  Listy zastaw. 
.Banku kraj. —•—, Listy To w. kredyt, ziemsk. — ‘—.

Tedencya słabsza.
iB erliu , 12 lipca. O godzinie 12 m. 5 notowano: 

Kredyty 212-10, Disconto Gotnmandit 176 —.
Tendenoya spokojna.
W i e d e ń ,  12 lipca. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 muju) 0‘— do 0"—, pszenica 

na maj czerwiec 8-10 do 8-11, pszenica na jesień 0 '— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0‘— do 0 '— ,zy to  na maj 
czerwiec 0 — do 0‘—, żyto na jesień 7‘24 do 7-26, kukurydza 
na maj czerwiec 0‘— do 0 '—, kukurydza na czerwiec lipiec 
je-— do 0"—, kukurydza na lipiec Sierpień 6'04 do 6'0G, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0 '— do 0 ‘—, kukurydza na wrze­
sień październik 6'15 do 6 16, owies na wiosnę (—15 maja) 
0-— do 0*—, owies na maj czerwiec 0' -  do 0’—, owies na 
jesień 55 7  do 5 58, rzepak na sierpień wrzesień 13-60 do
1370, olej rzepakowy na styczeń luty 1 9 0 1 -------, olej
rzepakowy na wrzesień grudzień — — do —.

Tendenoya silna.
Pochmurno.

K f a d a p e s / t ,  12 lipca. Pszenica na czerwiec 0*— do 
O"—, na maj 0 '— do 0 —, na październik 7*87 do 7 88, żyto 
JO- na maj— do 0 —, na październik 6'32 do 6 93, owies

kurydza na maj 1001 4*82 do t'84, na lipiec 5'85 do 6'Só, rzepair 
na sierp.eń 13'30 do 13"40 

Oferty ożywione.
Tendencya silna.
Clięc ogran.
Pogouu piękna.

l i

W iadom ości g iełdow e.
W iedeń, 11 lipca.

Brak bardziej szczegółowych wiadomości 
z Uh im oddziałał na targi giełdowe powstrzymujące 
i nie dopuścił do większych obrotów. Spekulacya, 
która za swą łatwowierność drogo zapUcihi, clue 
być teraz lepiej poinformowaną, szczególnie zaś 
przekonać rię, czy nadchodzące lepsze wiadomości 
zgadzają się z istotnym stanem rzeczy. Pewne wąt­
pliwości ma spekulacya także co do przebiegu uro­
czystości narodowej w Paryżu w dniu 14 bm., tom 
więcej, że dzienniki nacyonalistyczne zapowiadają 
z góry olbrzymią demoiistracyę na rzecz- usuniętych 
generałów, a przeciw prezydentowi Loubetowi i znie­
nawidzonemu przez nich Waldoekowi, prezesowi ra ­
dy’ ministrów. W tych warunkach był ruch na tu­
tejszym targu wcale skromny; dość znacznie przy­
czyniają się do tego także wyjazdy do kąpiel i na 
wieś, chociaż nie są one z powodu złych kursów 
tak liczne, jak  zwykle o tej porze. W  dziale ban­
kowym interesowano się w pierwszym rzędzie 
austtyackimi i węgierskimi kredytami, nadto laen- 
derbankatui wskutek dość znacznych zleceń pary­
skich. Z pomiędzy efektów kolejowych wyróżniły się 
początkowo staatsbahny, z uwagi na przedwstępne 
konferencje ministeryalue w sprawie pożyczki inwe- 
siycyjuej, oraz uregulowania warunków upaństwo­
wieniu.

Na targu lokalnym było ożywienie nieco wię­
ksze, efekta poszły jednak nie wiele w górę, gdyż 
znaczne już różnice kursowe zachęcały do realizo­
wania zarobków. Nie bardzo animujące były w tej 
mierze takżo doniesienia z targów amerykańskich, 
chociaż częściowo paraliżowane lepszemi notowania­
mi z Berlina.. Pod koniec obrotów przeważyło uspo­
sobienie słabsze, przy równoczesuem zmniejszeniu 
oblotów do najskromniejszych rozmiarów.

jna maj ’G— Jo 0*—, na październik S'24 do 5*25, ku­

W r o c ł a w ,  10 lipen. (Jawiona). Rzepak zimowy 
licz obrotów. Nasionami konopnemi obroty spouojne 
po ni. 19 do 20.

B u d a p e s z t ,  JO lipca. (Wełna) W drugim dniu 
ankcyi na  wełnę wystawiono na sprzedaż 4233  bele. 
P rzy  postawie wyczekującej zakupiono 140G bel po 
cenach bez zmiany,

Dortmund, 10 lipca. (Wełna). Wszystek dowóz 
wełny, wynoszący do 1000 ceutu. wełny mytej i bru­
dnej, został sprzedany po c e n a c h : za  pośledniu mk.
7 9 — 84, a za dobry produkt m. 8 0 — 92. Wyborowa 
w ełna osiągała m. 9 8 — 108 za centnar.

Berlin, 10 lipca. (Wełna). Interes weluą miał 
w ubiegłym tygodniu przebieg spokojny, Poszukiwano 
tylko lepszych gatunków wełny, tak  mytej,  jakoteż 
brudnej. Obrót tygodniowy wynosił wszystkiegc 500 
eeutu. wełny brudnej i 300  ceutu. mytej,  zakupionej 
przez fabrykantów  krajowych. Ceny były korzystne 
dla nabywców. Tendencya ta rgu  je s t  wyczekująca, 
wobee dtdszego spadku cen ua 4-ej sc-ryi au k c j i  
w Londynie. Dowóz wełny do tytejszyeh składów jest 
dość znaczny i je s t  w czem wybierać. Wu-nif, kolo­
nialną interes był ograniczony, a  ceny pozostawały 
pod naciskiem niepomyślnych wiadomości z Londynu.

Londyn, 10 lipca. (Wełna). IV-a se rya  tegoro­
cznych aukcyj na wełnę rozpoczęła się przy niev. !- 
ki.tj liezbio redektnntów  kupna, którzy zachowywali 
postawę wyczekującą. Na oukeyę dostawiono 2S 3 .000  
bel. Wełna z owiec krzyżowanych, której dużo na 
aukeyi w gatunku  poślednim, obniżyła się w cenie o 
5 procent w porównaniu z cenami osiągauemi na auk ­
c j i  majowej, a  gatunki średnie i wyborowe s trachy  
o —--10 procent. Wełny merynosowej mato wystawiono 
ua sprzedaż w pierwszym dniu aukcyj - i ceny je j  sp a ­
dły o 10— 15 proeeut. W ełna przylądkowa nie miała 
wcale p o k u p u ; niewielkie ilości zabrano po cenach o 
10— 15 procent tańszych. —  Serya obecna ma trwać 
do 28 b. ni.

Tow. wza/jemnej pom ocy urzędników  
pryw atnych  liczyło według przesłanego nam sp ra ­
wozdania z dniem 30 czerwca b. r., 2.21 U  członków 
rzeczywistych z 10 493 udziałami, 12 uczestników' 
z 55 udziałami, czyli razem  z roczną w kładką (z doli­
czeniem dopłaty do funduszu rezerwowego) 125.916 k., 
członków wspierających 44 i honorowych 9. Majątek 
tylko iv działo zapomóg stałyeli wynosił z dniem 30 
czerwca b. r. w  efektach 1 ,139 ,360  k., w dwóch real 
nościach wartości 119 .500  k., i gotówką 45.2'77 k.
56 h., razem 1 ,304.137 k. 56 h. Przybyło w ciągu 
drugiego kw arta łu  z powiatów i od. członków gotówką 
26.779  k. 94 I r ,  z odsetek i zwrot za s iemple do kwi­
tów odsetkowych 25.001 k. 94 h., za wylosowane 
i zrealizowane efekty 32 .000  k., wpłaty do funduszu 
rezerwowego przez pobierających stałe zapomogi, tu­
dzież em erytów  do funduszu pogrzebowego 1.674 k.
57 h., wpłaty em erytalue urzędników, zwrot zaliczek 
etc. 1.196 k. 13 h., wreszcie przybyło przez zakupie­
nie papierów wartościowych im. wart. 32 .000  k Wy­
płacono w drugim kw arta le  ua  zapomogi sta le  nieudol­
nym do pracy członkom, waowom i sierotom, na  po­
trzeby administracyjne, jednorazowe datki i ryczałty 
pogrzebowe, ogółem 62 .420  k. 71 k. Wydano (w celu

zrealizowania) wylosowane efekty im. wart. 32 .000  k. 
i gotówką na znkupno efektów 32.000  k. 60 h. W dru ­
gim kw arta le  przyznał Wydział centralny 3 członkom 
nieudolnym do pracy stałe zapomogi w rocznej kwocie 
702 k. 80 h., 3 wdowom pensy6 wdowie w rocznej 
kwocie 1.257 k. i czasowe dla dzieci w rocznej kwo­
cie 371 k. 50 fi.

Z  R a w y  r u s k i e j  donoszą nam : W ystaw a prze­
glądowa i premiowanie bydła i koni włościańskich od­
była się w Rawie w d. 2 lipca br.

Przy pięknej pogodzie, na s tarannie przystrojo­
nym placu wystawy, zobrala się niebywała, ja k  na R- 
wę, liczba hodowców w sukmanach. Ożywione t w a u  
zwiastowały wielkie zainteresowanie się, g lyż w tym 
roku czekała wystawców ciężka ryw alizac ja ,  a to sku t­
kiem wielkiego spędu i z góry zapowiedzianej su row ­
szej klasylikacyi.

Spędzono ogółem 286 sztuk bydła rogatego i 42
konie

Nagród pieniężnych rozdano 52 w łącznej kwo­
cie 715 koron —  i przyznano siedtn listów pochwal­
nych.

Po wystawie rozlosowano między hodowców 36 
przedmiotów gospodarczych i zwierząt domowych zaro­
dowych uzyskanych drogą darowizny od życzliwych 
członków rawskiego oddziału Tow. gospodarskiego, co 
przyczyniło się niemało do osiągnięcia właściwego celu 
wystawy, tj. zachęty hodowców.

Pod względem oceny spędzonego mareryału w y­
stawowego, daje się widzieć bardzo wybitt y  postęp ku 
lepszemu. L

W ystaw a niniejsza odbyła s !ę s ta ran iem  raw sk ie­
go oddziału Tow. gospodarskiego przy pomocy subwen- 
eyi komitetu centralnego ofiarności członków, jako  też 
funduszu oddziału.

Urządzeniem w ystaw y zajmowali się pp. Jan  Ta 
baczyńaki, lekarz w eterynary jny  z liawy i J a n  Solowij 
dzierżawca dóbr Kamiouka-Lipnik. /

K ołoiuyjska kolej Ickarna. Dyrekeya k o le  
w Stanisławowie ogłasza, że ruch ua kolei lokalnej 
kcłoinyjskiej został znacznie ograniczony. Zwyczajny 
ruch towarowy został na  wszystkich prawie stoicy ach 
zniesiony, a odbywa się tylko do fabryk i zakładów, 
położonych przy kolei. Co się tyczy ruchu osobowego 
i pakunkowego, to na razie pozostał on uiez en nv. 
Wiadomo, że wnioski zarządu są na zupełne m  ę 
cie ruchu osobowego, na  co jednak  rząd nie n. -,m się 
zdecydować, oczekując czy i o ile obecnie zarządzone 
redukeye poprawią finanse przedsiębiorstwa,

ŃsLta jak o  opał na kolejach  g a lic y j­
sk ich ?  N . W. Journ a l  donosi, Że próby zużytkowa­
nia nadwyżki 'wyprodukowanej ropy galicyjskiej na 
opalanie lokomotyw przy naszyoh pociągach, podjęte 
zostały ua  nowo. W Rosyi używają nafty, jako opalu 
na  wielu liniach. W Rumunii opalanie sta tków naftą 
dało bardzo dobre rezultaty. P ierw sze próby, robione 
w tym względzie w pa l icy i ,  nie powiodły się z Dowodu 
zbyt wygórowanych cen surowicy. T.eraz jednut m nie­
mają, że wobec drożyzny węgli i ustalenia granioy 
rentowności dla nafty, próby te  powiodą się tembar- 
dziej, że do zastosowania kursujących obecnie lokomo­
tyw do opału naftowego, potrzeba tylko małych i sto­
sunkowo niedrogich zmian w utnontowauiii palenisk

żiśoncesye Ministerstwo kolejowe udzieliło przed­
siębiorcy kolejowemu Gwalbertowi Ziembickiemu we 
Lwowie koncosyi na roboty wstępne pod normalno-te . 
rową kolej lokalną z dworca Lwów-Podznmcze do Sto- 
jnnowa przez Kamionkę Strumiłową ua przeciąg sześciu 
miesięcy.

Francuskie zam ^w ieaia w austryaclrieh fa­
brykacji wagonów. Między trzem a wiełkiemi towarzy­
stwami koiejowemi, francuskiemi a  austryaBlinnii, fa­
brykanci wagonów i lokomotyw toczą obecnie rokowa­
niu w sprawie dostawy pięćdziesięciu lokomotyw 
które m ają  być rozdzielone między wszystkie f a ­
bryki.

W  porcie tryesteńsk im  zamierza pewna 
grupa przemysłowców zbudować dok pływający, który i 
wobec ciągle rosnącej frekwoucyi statków handlowych, 
zdaje się być bardzo rentowuem przedsiębiorsłwem 
Kapitał potrzebny na budowę w kwocie l l/a mil. zł., 
je s t  już prawie zebrany.

P ek iń sk a  pożyczka. Z Szaugaju te leg ra ­
fują do Hermesa, że zapadające tam z dniem 5 b. m 
procenty od pożyczki chińskiej,  zostały punktualnie 
uiszczone.

Kundel herbatą. Firm y rosyjskie, prowadzą­
ce haudel z Chinami, od dwóch już przeszło tygodni 
nie m ają  żadnych wiadomości od swych agentów. 
Wobee tego flrmy, handlujące herba tą ,  zwróciły się 
do sfer rządowych z prośbą o zabezpieczenie ich in te ­
resów w Chinach.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S l n n i s l a w  I t o i  n o w m l i i .

— "  mmmm — —  mmmm 1 U—  _ |  LF ■
f ",

P rz y jecha l i  ao Lwowa
dnia 11 lipca b r.

Alfred Orski z Tłumacza, J Turczański z Budzanowa, H- 
Natansohn z Husiatyna, dr F. Choned z Radouiec, A FiiipcT 
wicz ze Sokala, J. Fali z Kołomyi, W. Ostrowski z Zawidowa, 
B. V'idajewicz z Wojnilowa, Jan Bartos z Ameryki, O Mmcńer 

1' "'"chium, Jan Wain z Krosna, Wł. Jabłoński z Rzeszowa, 
V i 'Hański z Hodowicy, W . Kochanowski z Wiednia, Jr. Id. 
Sauicm z Rosyi, J Niewiadomski z Drohobycza, J. Krzysztofo- 
\v _* z Dubowca.
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P o s ł u c h a n i a .
Od godz. 11 do !. popoł. we ś ro d y  1 n 1 « d * ł* l«  

nam iestnika Udgudu. 11. do 1. popołudniu we ś ro d y  
n i e d z i e l e  u prezydenta krnj. dvr. sic ar. Korjtow- 

cŁiogo. -  Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
u dyrelitoiu poczt i telegrafii w Beferowicza. — Od godz. 
1 1 . do 1 ii. przedpoi. c o d z i e n n ie  ii dyiektoi* kolei pań- 
■twowycłi. Od godz. 1*2. do 1. popol. c o d i i e m i a  
■ wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w piezydyum wyi- 
Bfpgo sądu krajow ego; w n ie d /.i e le  wyjątkowo dla 
urzędników z prowincji *a pop»'*ednlem zgłoszeniem się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n ie  posłuchanie u war- 
ałka , a wyjątkiem w to rk ó w  t p ią tk ó w .

Do w idzen ia  we Lwowie:
U «4**loljj : Katedra metropolitalna Inc. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1656 złoAył śluby wiekopomne), 
ko?dół 0 0 .  Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . Beiuwrdynów (wzczątkl zwłok 
ł.d. Jima z Pukli, a przed kościołem nu placyku obelisk 
* posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
snbiHtu od Talarowi. — Kościół I*. Maryi Bnfeźnej, jeden 
fce sUuszych w mieście. - Kościół 0 0 . .Jezuitów (św. Piotra 
1 Tnwła) i inne. - -  K atedra gr. kat. św. Jerzego w kształci* 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdob Lwowa.— 
l'e. Uow wołoska czyII stauropigialnn. wnętrze w stylo 
Auzautyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
r> Ormiańskiej), obok cuieutais i kolumna 8 posągiem 
św. Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
runo.

Z n a k o i u l t s z e  g m a c l i y  w  m l c ś c l « i  OmacbseJ
mowy, tu i przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: .Dnia" Matejki). _  
Ratusz, im R juku, dalej gmarli Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy ul, Batorego, Namiesinlctwo, Zakład Osso­
lińskich, Horn inwalidów przy ul. Kłeparowskiej, Buras 
atcyid.sk u pi, Uitiweisj tet, tOniii. 10 anciszka Józefa, K*b* 
oszrzędtiośct. -  Wrute swledzenlą zakłady typograilczne 
.Ulowa polskiego*, co niedzielę od godz. 10. do 12. aa 
igUczeniem się do Administracyi.

O jf r o i ly  1 g m r k j :  Park na Wysokim Zamku i  kop- 
a Unii iL u b e U k ie j“, usypanym na pamiątkę ttUO-tue)

rocznicy wiekopomnego Sejm*. — Park Btryjskl czyli Ki- 
lińskiego. — ('gród m iejski (Pojezulckl) w środka miasta. — 
Wały łletinmiskle wzdłuż ulicy Karola Ludwika. -  Wa— 
Guberpatorskie pi zed Namiestnictwem.

W ysta w y  i nnizea.
— N i e u s t a j ą c a  w y z t a u a  w y r o b t f n  p r i e i n y *  

• f u  k r a j o n e g u  otw aita codziennie w domu niegdyś 
Bfesiadecklcłi (przy placu Malickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek I piątek. W inne dnie 10 ct.

— N l e n i t a j ę c o  n y a t a n a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół wztuk pięknych, przy placu św. Rucha 
.  10, i. piętro, otw aita od godziny 10. rano do guda. 5. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e u i y i l o n e  m i e j s k i e  otwarto
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od ił. rano do a. 
popoł. (w JiiedzteJę i święta od godziny 10 do 1).

— / a k J n d  i .n .r ,u lo w y  Im .  O z s e l i ó s k i d i .  Bi­
blioteka otwBłtn od godziny 0. do 2. * wyjątkiem niedziel 
1 świąt uroczystych. Gabinet monet 1 medali polsklck 
oiwarty nadto we wtorki 1 piątki takśe od godziny 8 do  
6 popoł.

— IH liz e ii iu  f s u l e n l a  B z l e d u s z y c k l o l i  w* Lwq-
* 1®, ulica Teatralna I. 18.

I  n r y la  l ln k ro w  I * lo r o 4© k : Kura dzienny zwykły,
dorożka 2 kouna yn ct. — jednokonna 20 ct. — Jazda ua
dworzec główny, tl konna 60 ct. — 1 kulam 45 ct. — Za
większy pakunek na kośle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 00 ct. — l konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do
Cmentarzy 2 konna 4U ct. — 1 konna B5 ct. — W porze
nocnej, kurs dorożek 2 konuych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs U akra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., ua dworzec 1 zł., do rogatek t>D ct,, ua 
Wysoki Zamek ł na omeniarz* 70 ct., w nu«y u 10 ct.
*y*ej._____________ _________

Hozkład pociągów dla ir.iasta Lwowa,
wedle czasu ćrydkowo-europejsklego późniejszego o 86 Ula 

od czasu lwowBklego, w ainy od l maja 1900.
■ to  L w o w a  przychodzą:

Z K ra k o w a  osob. 6*10 rano , osob. 8*50 rano, posp. 
1*85 w poł., osobowy 5*45 wlecz., posp. H*4U wlecz., osob. 
fi*46 wieczór, 2*81 pospieszny w nocy.

2 P o t w o ł o c t y  Bk (na Fodjam cie) osob. 8-12 w no­
cy, posp. 2*20 w pofuume, osobowy 5*17 pop., osob. 10*12.

Z T a r n o p o l a ,  B ro d ó w  8*— rano (na Podzamcze).
Z C z e rń  io w fe o  osob. 6*20 rano, osob. 11*55 rano, 

posp. 1*45 w połudn., osobo w v 5*55 wieczór, osob. 
10* w nocy, posp. 12*20 w nocy.

Ze S t r y j a  osob. 8*05 rano, osob. 1*45 w poł.osob. 
10 85 w nocy, osob. 12*05 w nocy.

Z b o k a la  osobowy 6 —, n 15 rano, osob. 6*55 
popołudniu (ostatni I » Bełżca).

Z J a r o s ła w !  a osob. 11*45 przedpoi.
?■ J a n o w a  osob. 7*4f» rano, os 12*56 wpół. 8-28W. od 

1. do 81. maja i od 16. do 30. września codaień — przez 
resztę łatnw św łęta, 9*23>v. od 1. czerwca do 15. września.

Z B rz u c h o  w ic  6*46 rano (od 18 niaja do 16 wrze­
śnia 3*14. / 24, w niedzielę i święta) ri*5U wieczór od 13 
m aja do 16 września.

Z Z im n e j  w o d y  7*10 rano (od 7. raąja do 10.wrz.)

Z e  L w o w a  odchodzą:

Do K ra k o w a  osob. 4*15 rano, posp. 8*30rano( ozon, 
y-40 rano, pOBp. 2*55 w południe, osob. 0*30 popoł., osob. 
10*50 w nocy, posp. 12-40 w nocy.

Do Bod woł o czy  Bk (a Podzamcza) osob. 6*3«> rano, 
osob. ó*-6 rano, posp. 1*55 popoł., osob. 11*- wieczór.

Do T a r n o p o l a  7*33 wieczór.
Do C z e rn i o vrloo osob. 6*3 > ra iu , osob. 9*55|irzeil 

południem, posp. 2*45 popoł., osob. U*lu po połud., osob. 
10*40 wieczór, posp. 2**51 w nocy.

Do H tr y ja  osob. 6*25 rano, osob. 9 — przed poh. 
osob. U*0f> po połud, osob. 6*60 wieczór.

Do bo k a la  oaob. 10*20 przed poi., osob. 7*25 wie­
czór (pierwszy 1 do Bełżca).

Do T a r n o p o la  (» P o d z a m c z a )  osob.7-*2 wieczór.
Do JtnoB łH  w in oaob. 3*30 popoł.
Do J a n o w a  osob. U*lo rano, oaob. 1*25, od I maja 

do 16 września w świętu, 3*15 od 1. maja do 80. wrze­
śnia 6*13 w dnie powszednie, 9*13 wieczór (od ł. czei- 
wca do Ili. września w święta).

Do J ł r z u e b o w ie  6*45 j ano (od 13. maja do 16 w rze­

śnia) 3*26 (od 13 maja do 16. września), w święta po­
pol. 2*15, (od 13. m aja do 16 września). 7*48 (od 13 ma­
ja  do 16 września) w święta.

Do Z im n e j  w o d y  8*26 popoł. (od 7. maja do 2"1 
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasu środkowo-europejskiego. #

U o  UriiitOM  ft przychodzą:
2© L w o w a  osob. 4*3u rano, posp. 7 rano, osob. 8*45 

rano, osob. 1*30 popoł., posp. 2*24 popoł., oeob. 8*25 popoł., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z a  przez Buctię 6*56 rano, 4*47 popoł 
Z S u c h y  i W a d o w ic  do Pluszowa 7*53 rano.
Z M sejih y d o l. od 1 lipca do 80 wrzosu. 7*40 wiec/.. 
Z W ie l ic z k i  osob. 11*1-5 rano. osob. 8*50 wieez.
Z U ś w ię c i  m a na Skawinę osob. 11.01 przed poi., 

fi*40 wiecz., na Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano, o»ob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp, 8*18 wieczór, osob. 
10*0fi wieczór.

Z T r z e b in i  J 1 *56 w nocy.

% K r a h o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 8-10 rano, osob. 

11*— przed poł., posp. 2*4*4 popoł., posp 3*85 wiecz., osob. 
9*— wieczór, osob. 10*56 w nocy.

Do U ś w ię c i  m a na Skawinę osob. 5*15 rano, osob. 
1*08 popol.

Do Oś w ię c  i m a przez Trzebinię osob. 6*40 wiecz.
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 3 runo,
Do H u s l a t y u n  przez Buclię 9*v5 przed pot.
Do I ł y r o w a  przez Bucbę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  tniesz. 1*18 popoł., mlesz. 8 wiecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp, 7*25 runo, osob. 

W20 rano, osob. 2 popoł., posp. 2*31 popol., posp, 10 wiecz. 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

i
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^iSF~ R ilcty t!o nabycia j 
w składzie papieru A. KLIM  
KIEWICZA, ul. Karola Lu 
dwika I. I ot* II do I godz 
nrzy kasie ‘eatru. ł a p

ssie

tenjy na R i
wyjednyw a i sprzedaje we 

w szystk ie j krajach  10

inżynier K. Ossowski
MicJzyaaroilewe Muro patentowe 

w Dnriinie W., Folrdam tersr 3.

T S A T H  h r .  S K A R B K A  

We Czwartek dnia 1*2 Idpea 1900.
C e r . y  m i e j s c  z n i ż o n o .

DEBIUT OKTAWU RO JEK Ó W N EJ

O a v a l l e r i a  r u s t
(RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA) 

opera w 1 akcie P i o t r a  M a s c a g n i ’e g o .  
O ś  O B Y:

S a n t u z z a
Lolu
Łucya
T u r r i d d u
Alfio

pna ROJEKÓWMA 
pne Sehuppówr.a 
pni Kasprowiczowa 
p. Malawski 
p. Bogucki

W ieśniacy, w ieśniaczki. — P.zeoz dzieje się w Sycylii. 

ććZ. o z ę  o c e n i e :

iizisło muzyczne W 4 OfcłOnael), S tanisława Moniuszki,
słowa ADAMA MICKIEW ICZA.

Iuseenowal Stanisl iw D o b r z a ń s k i .

Obraz 1-szy
Guślarz 
Starzec 
Aniołek 1-szy 
Aniołek 2-gi 
Gios za sceną

, WIDMO*
p. Kiczman 
p deliński 
pni K ornarzyńska 
pna G wiszczówna 
pni Skalska

3-C%

Obraz 2-yi „NA C M E N T A R Z U
p. Mulawsld 
p. Kiczman 
p. Jel niski 
p. Podhorski 
pni Radwan

D Z IE W C Z Y N  A \
p. Kiczman 
pni Skalska 
p. Jelinsk i

Obraz 4-ty
, P A S T E R K A  w  Ż A Ł O B IE  i D UCH MŁODNC

G uślarz p. Kiczman
Starzec p. Je linsk i
P asterka  pni Dolska
Duch p. Źymirskl

D ziedzic
Guślarz
Starzec
W ieśniak (kruk)
W ieśn iatzkd  (sowa

O bra
Guślarz 
Dziewoz) aa 
Sturz.eo

'o c z ą to k  o g o d z in ie  7 !/2. *^B®

(Sprzedam  dw a ze g a r y  sto -  
t -  jamę, a n ty k i  z  p o rc e la n y ,  
fa j k i  itp., Ł y c z a k ó w  33. 3775

jBua W « td fe i «  zapytan ia  
r -  eduiowiada Atioitń i- 
h t i i i c r a  t y l k o  | i o  o t r / . j -  
Miituiii 5 ( t. n ia r til.

p ieg i, w y r z u t y ,

C  6  L  ©  S  S  H  U  T I
T e a t r  R o z iu n ito iłc i p o i l  d y r e k c j ą  Ł I IM F S T A  T I IO IL Y A .

C odzienn ie  w ie lk ie  p rzed sta w icn ie . W  n ied z ie lę  i św ię ­
ta  dw a p rzed sta w ien ia . C’w p i ą t l i (■ . DIiglv t . i f c 1' — b y  
s tęp  n a jz n a k o m its z y c h  a r ty s tó w  św in i a. Ud 1 lipca now y  
o lb r zy m i p ro g ra m . M n ie  it  cs in i. ze sw o im i tre so w a n ym i  
p sa m i m o rsk im i. M c tr ze l lo  i  M iU a y , nader k o m ic zn i g i ­
m n a s ty c y  na reku . Ł o n a  I l e g t j i .  a r ty s tk a  w p ln s ty c zn e m  
m odelow an iu . F r e r e s  G ia y ,  m u z y k a ln i ś lu tn ze . Trujni 
akrohneka  D a r in r j .  e le k tr y c z n i  lu u z ie  D a n te .  B a ro n ó w n y  
O d il lo n  i t. d. oóTS

B ile ty  w c ze śn ie j są  do na b yc ia  w B iu rze  d zienn ików  
W -g o  P lokna , ul. I ia ro ln  L u d w ik a  9.

Drobne ogłoszenia.

opalenie, wy delikatnia- 
ją c  pleć. Wschodnia pasta pię­
kności 3 5  ct Mydło liliowe c lo-

i i a ' 35  ct. D ro g u erya  1’il  ir- 
sLiego. L w ó w , A ka d em icka  3.

::J57

y b o r n a  K a w a  ‘ z kilo 75 
ct., „Syryusz* ul. Maja 

I. 2 Lwów. 3>*.t8

Przeciw piegom
pryszczom, opaleniu i nadanie 
tw arzy  cery białej i m atowej, 
najlepszą z istn iejących bez 
wszelkich domieszek szkodli­
wych zdrowiu, je s t pom ada 
„D1KNESA” słoik 35 et. (sła­
no wezo lepsza nk w szystkie 
erem y po zlr. 1. i 2 Pocztą 
2 słoiki z przepisem  użycia, 
praw dziw a tylko u M  B u-  
k o w c z y k a  w S a m b o rze . (Fi­
lia w Zakopanem; 2004

S m e n s y  m ają tko w e
i  l i a o i l i d u

D o s z u k u ję  s p ó ln w z k i do p ro -  
' w adzen ia  p e n sy o n a tu  dla  
dziew czą t. N ie m k i lub  F ra n ­
cu zk i. r e l ig i i  k a to lic k ie j, p o ­
w ażnego  w ieku , na leżące  do 
stanu  n a u c zy c ie ls k ie g o , m a­
j ą  p ie rw szeń s tw o . O fe r ty  pod  
.J o n s y o r u tć ’ p r z y jm u je  B iu ­
ro  d zien n ikó w , L w ó w , Pasaż 
H uusm nna. 383U

P A R C E L E  budowlano za le­
siono przy dworcu w Brzu­

cho wicach na gruntach Polska 
Rzęsna. — Wiadomość Michid 
H artę | F rauciszkańska III.

36fiS

K a  .pod Białym Orłem*' 
w Krakowie, w Rynku głó 

wnym, przy linii A-Mi z wolnej 
rsiki do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczono W indomość; 
Tekla Siedlecka, Kraków, ul. 
K rzyw a 1. 7. 3789

1»fflłyn zw ykły poszukuje do 
w ydzierżaw ienia, zgłosze­

nia przysyłać. P iotr Mann, po­
czta Nowieu 3790

ftieszksuii i skłuty.

B i l n

AROWY MŁYN w Siedliskach 
sprzedaję  s t ip s  m ie S o n y  
tak surow y ja k  i budo­
wlany, w najlepszej ja ­

kości, z  odstaw ą do s tacy  i ko­
lei Boguchwała. — Bliższej 
w iadom ości udzieli Zarząd dóbr 
P io tra Bieleckiego w Siedli­
skach . poczta Poguchwniu.

?7?7

40 p o k o i na,, B asztach" w m ia ­
s te c zk u  P e re h iń sk u  po  3 złr. 
tyg o d n io w o , bez go śc iśli, 
w u ro c z e j do lin ie  560 m etr . 
w y so k o , w śró d  lasów  s z p il­
k o w y c h  i g ó r  900—1000 m ir . 
w y su k ich . K ąpu  le rze c zn e  
obok zakładu . J e s t  tu źród ło  
wody s ia rc za n u j i że la z is te j. 
Obiad od 40 ct. P oczta, tehm r. 
le ka rz  w  P ereh iń sku . IFi 
s ta c y i K rech o w ice  za  2 z lr ., 
r.a żądanie  ko n ie  w y s y ła  się.

3632

iioiititsienia rezus.

koron tem u, kto się 
w ystara młodemu 

inteligontnoiiui czło- 
m iejsea w Banku 

w iększej instyfticyi 
Może złożyć kam-yę 
koron. Zgioszeiiia 

za d> skrooyą pod „Szczęść Bo­
żo 500“, do Admm, „Słowa* 

3822

i
wóekowi 
albo w 
prywatnej 
do 10.00U

'^ 'a jd o g o d n io js ze  nożyczki dla i
3-*  w sze lk ic h  d e k re to w y c h  ] 
u rzęd n ikó w , p ro fe so ró w , oti- * 
cerów  (u rzęd n ikó w  w o jsk o ­
w ych ), w yra b ia  s ię  i in fo r ­
m u je  bezin te reso w n ie , d y ­
s k r e tn ie  i  ja k  n a jr y c h le j .  — 
L is to w n e  zg ło szen ia  za za łą­
czen iem  p o r to ry u m  pod  „Po- 
ży c z .k i“. B iu ro  g a ze t H o llen - 
dei'u. L w ó w . s c ic3S16

żorskie Oko. fiKSo
z tuszam i, za dworcem kolei 
oloktryeznoj. Sam a kąp.el 10 
ct. — 12 biletów 1 zł. Urzą­
dzono ty lko  dla ckrzośsian. — 
Jóifff i w amoki Jfi5ó

ściany kościołów, 
klasztorów , m ie­

szkań, magazynów etc. oszu- 
sza się i izoluje najlepiej ta ­

nio i pewnie GLA/A RYNĄ 
(masą szklistą). P rzy  m niejszej 
wilgoci bez odbijania tynku. 
Zgłoszenia przyjm uje Ageucya 
HELIOS, Lwów, Słowackiego 
2. W yłączne zastępstw o na Au- 
stro-W ęgry. 3034

Posady z a jąc ia .
u) I '(iszukimauti.

gronom, ukończony Cz.er- 
nichow iak, 10 lat p rak ­

tyki, objąłby sam oistne pro­
w adzeniu gospodarstw a. Zgło­
szenia p.-r. „G ospodarz” Lwów.

3807
fa r m a c y i k a to lik  

’ * p o s z u k u je  posady na pro- 
w in c y i. Z g ło szen ia  ir 'd rn i- 
n i s t m i y i  „Słow u P oL ....<-go“ 
p o d  lite rą  „X". 3732

M rawczynię w ypraktykow aną
w kro ju  i aranżow aniu 

do sam odzielnego kierow ni­
ctw a pracow ni sukien damskich, 
poszukuje się za dobrą płacą. 
P ierw szeństw o osobie, która 
już własny in teres prowadziła. 
Ofprty z opisem dotychczaso­
wej działalności, adresow ać: 
..Krawiectwo" p o st-r. Lwów.

S80S

K a n to rz y  s ta
b ieg ły  w  j ę z y k u  p o lsk im  i 
n ie m ie c k im  w p iśm ie - i  s ło ­
w ie, zn a jd z ie  u m ie szc zen ie  
w e fabryrce m a szy n  E. B red ta  

i  Sp. wr Ó tt) n ii 
O fe r ty  n a le ż y  p isać  w ję -  

zy k u  p o ls k im  i n ie m ie c k im  
i  za o p a trzy ć  w  o d p isy  św ia ­
dectw . Gi, k tó r zy r u k o ń c zy li  
s zk o łę  handlow ą, choc ia żby  
bez p r a k ty k i, m a ją  p ie r w ­
szeń s tw o . O fe r ty  n ic u w zg lę .  
dn ione pozostaną  bez odpo- 
n iedzi. 8812

D r a k ty k a n t  z n a jd z ie  um ic- 
> s zc ze n ie  p o d  k o r z y s tn y m i  
w a ru n ka m i w  c. k . obw odo- 
r. e j  ap tece  w  B i zeżanach . 
B liższa  w iadom ość tam że .

3821
ak ładaczki p o s z u k u je  d ru -  

ka rn ia  E. S eh la fr ig n , 
K aro la  L u d w ik a  33 3b l3

^ d o l n y  re tuszer znajdzie na- 
' tychm iastow e m -ze­

nie w zakładzie fotog,1 ..ayin
H enryka Probsteinu w Ja ro ­
sławiu. 3804

TipiR łlA  B issler poszukuje dła 
A  sw ej pryw atnej szkoły 
przy ta rtaku  w W orochcie dri> 
glej siły nauczycielsk iej. W \- 
niagano: ukończone sem im *
ryum  i język  niem iecki P ie r­
w szeństwo m ają kandydatki 
lub kandydaci z g rą  na  sk rzy ­
pcach lub na  fortepianie. Peu- 
sya 500 zł., wolne m ieszkanie, 
opal i św iatło. B lizsza w iado 
mość w  zarząd/.io szkoły pry­
watnej w W orochcie. 3805

PANIENKA z dobrego domu 
=  (katoliczka), ohznajam iona 
z zasadam i rachunkow ości ku­
pieckiej, w ładajaca tak  ję z ’ 
kiem  polskim ja k  i niem ieckim  
w słowie i piśmie, znajdzio 
natychm iast pom ieszczenie. — 
Kaueyo pożądana. Bliższej win 
domośui udzieli skład m aszyn 
Sykstuska 0 3787

Qotrzebny podleśniczy, uzdol- 
« 't ony db prow adzenia raa- 
uipulacyi rew irow ej Podania 
z odpisami św iadectw  do nad­
leśnictw a dóbr Żurawtio. Adr.: 
Wygoda m anusterzeeka, poczta 
Żurawno. 3788

P  oszukuje się agen ta  za wy- 
* sok^ prow izyą, do sprzo- 
daw ania bardzo pożądanego 
artykułu. Zgłosić się można 
Pasaż Huusmanu 3, II. piętro.

3892

KSKJZ tJEESZ gg.V mJrWTMfklilMMLM

|  l% c t io w a i i ie  i R a jka .
urs przygotowawczy do

k w a lL ik a c y i ro zp o czn ę  
17 lipca. V /a ru n k i p r z y s tę ­
pne . llo ro szk ie w ic zó w n a , ul. 
Jknłeckiego  3. 3806

N a u c zy c ie lk a  języka francuskie-
* ’  go, Poszukuje się osoby star­
szej ua udzielania języka fran­
cuskiego na prow incyę w Ga. 
lieyi, V. arunki bardzo korzy­
stne. A dres: A. D. poste restan­
te K arlsbad  3792

4

1.6 GOfiopert
w b i r d z c  dobrym  gatunku, l  d ru k iem  f irm y

( f o r m  a t  l c - a .p ie c j s : i )

z a  7  kor. 2 0  hel.
tę ra i :  z  p r s e s .  p o c z to w ą ,  w j-k o m ijo

Drukarnia „Siowa PolsKiego" |
w e  L w o w ie . 

C i i o r ą ż c z y z n a  17-19.

i&  »

i



„SŁOWO POLSKIE11 Nr. 822 z dnia 13 lipca 1900-

PIERWSZORZĘDNE TOWARZYSTWO

Ubezpieczeń na życie i od wypadków
p o s z u k u j e  3818

g e n e ra ln e g o  a g e n ta  n a  w sc l io d m ą  Oaiicyę
z siedzibą we Lwowie, za s t a ł ą  p ł a c ą ,  ryczałtem 

i prowizyą. K a u c \ a k o n i  e c z n a.
Oferty pod literą: „R. S“, do Głównej Ageneyi 

dzienników i ogłoszeń .J. Hopeasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, Plac Maryacki 1. 2.

♦ ■ f n : O ł v . t © ł O

FARBY OLEJNE
szynk0 schnące

I  p ą g t y
ę- o d ł ó g "

3 P o l e c s d n . ± 3 7 -  s i ę
przy sprzedaży zboża wszelkich gatunków, rze­
paku oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu, 
przy zakupnie nawozów sztucznych, które do­
starczamy po przystępnych cenach na dogodnych 
warunkach franco stacya kolejowa wschodniej 

Galicyi i chętnie służymy ofertami.
LWOWSKA FILIA 2903

BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i PRZEMYSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .
eSESEBSS

H F L I U S I A  M I K O L , A 31A ,  Następcy

J A K U B  S P R E C H E R  i Sp -
we Lwowie —  polecają 3817

- Ł
c c

e c

S p iry tu s  na jczyśc ie jszy  §

Wszędzie i i  nabycia

uznany za najldiiszy środek do czy szczen ia  zęM w .

najstarszy galicyjski skład farb 
pokostów i lakierów

Lwów, Ż ółk iew ska 2.
(Telefon 286) 2293

C e n n ik i grratls I fr a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

___________ m m
R p O k i  ł  I a r , *>m u & n i i  k w a su  s ia r-
cztanesro, do nabycia w „Słc 
wie Polakiem*.

S O U  & O I J T

w blaszankach pocztowych.

.tfc. j r  \k 'V] Hi ‘łe rir.Jg rlr -to ]Sr i r  zk *9r *\lr ' ̂(jj i
T&&

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
Papierów  w artościow ych  i 
Przedm iotów  cennych  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte oa 9-3 i 3-5.

V«>>

{■r>

\,Ę > 
V=»>

poleca
'P IE L E C IE !

mag. broni. Iwóv

Koszule, Kalesony
bardzo m ocne, m ę zk in  i dln  
chłopców , po leca  n a jta n ie j

M aks M dhlfeld
L w ó w  — R v n c k  .87 — L w ów .

3651

S z a n o w n y m  Z a r z ą d o m  dóbr, gorze lń ,  browarów,  
c e j :elń i t. d., po leca  3721

ROBERT KERN
K r o s n o ,  (k o ło  Jasłći)

Zastępstwo Witkowickiej fabryki rur
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, arm atury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy, 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki i l lu s t ro w a n e  n a  ż ą d a n ie  b e z p ia tn ie  i franco .

!

m

Zfi C "3><5
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E O N K U E S i
ZARZĄD KASY CI-IORYCH W SCHODNICY, 

rozpisuje nmiejszem KONKURS celem obsadzenia po­
sady stałej egzaminowanej akuszerki.

Z posadą tą  połączone jes t  wynagrodzenie 
!W kwocie 600 koron rocznie.

Podania przyjmuje się do dnia 20 lipca br. nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

S c h o d n ic a  d n ia  6  lip ca  1900 , 3782

S e k r e ta r z : P r ze w o d n ic z ą c y :
3 1 .  N i e w i a d o m s k i .  K u p e l l n e r

W drugiejl wydamu 
świeżo opuściły prasę:

Przygotowania wojenne Rosyi
s c n z a c y j n a  b r o s z u r a .

Cena: 1 l o r ,  z przes. poczt, 1 kor. 2 0  hel.
 RffiM

P3ZE9D M  do KĄPIEL
Ś

w krąp i zagranicą.
Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 

Cena: 1 ko r., z przes. poczt, 1 kor. 2 0  hel.
TO o  n a C to y c ia ,  2909

w Mnisislracfi „SM Si POLSKIEIłU", Lwów. ;Ą

Stacya kolei: 
Miiszyna-Kryniui
Z Krakowa Sgodjazdy 
z Lwowa 12 ,. 
zBudapcizlu 12 „

•w—

P oczta
(3 razy dziennie) 

i Ucsąd.
te le g ra f ic z n y

w miejscu.

□

ck. Z a k ła d  zdro jowy w Galicyi.
W  K arpatach 590 m. nad poziom morza. Od staeyi 

kolejow ej M uszyna-K ryiiica godzina bitej drogi. Na sta- 
cyi wygodno powozy. , 3191

S r o j k i  leczn ice . Zdroje-. „Zdrój giówny* i „Sto- 
tw in k a“ bardzo silnej szczaw y wapienno- i m agnezo- 
wo-sodowo-żelazistej. KĄPIELE MINERALNE bardzo 
obfito w kvf;A w ęglow y wolny, m etodą Sbhw arza ogrze­
wano. KĄPIELE RAZOWE z czystego kw asu węglowe­
go. Skarbow y Zakład hydrop. pod k i n r o w n i e i s p e -  
•.Aalisty Ura I1 K b e rs a . KĄPIELE RZECZNE, KLE 
KTRYĆZNE, m ięsienie (masage) leczenia d%'«t#tyyzne 
i terenow e. K lim at w zm acniający uodalpejski WODY 
m ineralne krajow e i zagraniczne. Kobr, żentyoa, mloko 
sterylizow ano, (rlMNASTYKA hrczuicza. — Apteka Le­
karz zakładowy dr. Leon l vopf l  z Krakowa, stale cały 
sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujący.

M ieszkan ia  przeszło 1.500 pokoi z całko witym kom­
fortem  urządzonych w cenie od 1 korony 20 li. zwyż. 
Dom zdrojowy z hotelem. Czyti lnia, w ypożyczalnia ksią­
żek. Restauracyn, P cnsyonaty  pryw atne, llutole, C ukier- 
n ie. Kościół katolicki, Kaplica, cerkiew . Muzyka zdro­
jow a sta ta  (dyreKtorA. W roński). S tały te a tr , konccrta, 
odczyty i bale, w ycieczki tow arzyskie, place gry, do 
lawn tennis Spacery w okolice urocze K arpat Rozległy 
park szpilkow y, wzorowo urządzony", kolo 100 nmrgów 
obszaru. — Frekw encya w r. 1899 —  5.026, osób.

Sezon od 15-go m aja do 30-go w rześnia. V, m a­
ja , czerwcu i w rześniu eony kąpieli, pom ieszkać w do­
m ach skarbow ych i potraw  w  res tauraoyi domu zdro­
jow ego o 95 prc. niższo. — W lipcu i sierpniu nie u- 
dziela się ubogim żadnych ulg, jak  uw olnienia od taks 
kuracyjnych itp. Rozsyłka wód m ineralnych krynickich, 
od kw ietn ia  do listopada. Składy wo w szystkich wię­
kszych m iastach w k ra ju  i zagranicą, — Bliższych wy­
jaśn ień  udziela na żądanie broszury  i prospektu ro z ty ła

Cle. Zarząd  zdro jow y  tr Kryn  icy.
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L . 24.88. G rodek, 28 c zerw ca  1900.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na mocy uchwały Rady gminnej m. Gródka z d. 
27 czerwca lUGO r., rozpisuje niniejszem Magistrat 
król. wol. miasta Grodku celem wydzierżawiania prawa 
poboru:
1) 2\ uleśi/lości za użycie rzeźni miejskiej w Gródku do

bicia zwierząt: a) za bydło rogato t. j. woły, 
krowy, jałówki i buhaje od sztuki po 2 koron; 
b) za. hable od sztuki po L kor.; e) za cielęta 
i barauy od srtuki po 40 hal.;  d) za trzodę 
chlewną od sztuki po 1 kor.

2) Należyt.ości za użycie stajen: a) za bydło większe
od sztuki za 24 godzin 12 hal.; h) za cielęta, 
owce i kozy 4 1*1.; o) za trzodę chlewną 4 hal.

3) N&lęćytości za nżt/eie wagi: a) do 100 klg. 6 h a i . ;
1)) za każde następnie rozpoczęte 100 klg. 4 h. 

na przeciąg jednego roku od dnia 1 sierpnia 1900 r. 
■począwszy, p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ę  n a  d z i e ń  19-g'o 
l i p c a  1 3 0 0  r.. a to do 11 godz. rano za pomocą 
olert pisemnych zapieczętowanych, zaś od 11 do 12 
godz. w południe ustną, po której zamknięciu zostaną 
oferty pisemne otworzone i tiość tychże do proto­
kołu wciągniętą.

Cenę wywołania stanowi kwota 9.000 koron, jako 
roczny czynsz dzierżawy, mający się uiszczać w mie­
sięcznych z góry płatnych ratach, a każdy oferent 
obowiązany jes t  złożjć do rąk komisji licytacyjne.) 
wadyum, w kwocie 900 koron, lub takowe dołączyć 
do oferty pisemnej.

Kaucya ma być złożoną w wysokości trzechmic- 
sięcznego czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w sekrelaryaeie Magistratu w godzinach urzędowych.

M a g i s t r a t  m i a s t a .
3602 Bobowski.
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Nakładem Spoiła wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarń „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarząuem Z. Hałacińsiaego.


